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polski ogólno-narodowy front walki

o pofroj

Spontaniczna 
manifestacja księży 

w Oświęcimiu 
na rzecz pokoju

❖
Wzmocnimy siły 

obrońców pokoju
❖

L. Susicki

—------------ Uchwoła ---------------
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
RODACY, ROBOTNICY, CHŁOPI, PRACOWNICY UMYSŁO­

WI! OFICEROWIE, ŻOŁNIERZE, UCZENI I ARTYŚCI, NA- 
I CZYCIELE I DUCHOWNI, STUDENCI I UCZNIOWIE! RZE­
MIEŚLNICY I KUPCY! PARTYJNI I BEZPARTYJNI!

Koleina bitwa o pokój, którą naród polski stoczy! 
wraz z ludami całego świata — światowy plebiscyt 
przeciwko bombie atomowej zakończy! się na froncie 
polskim, jak w szeregu innych krajów zwycięstwem.

* Co nam dala ta bitwa?
Osiemnaście milionów o- 

bywateli polskich — wie­
rzący i wolnomyślni, bez­
partyjni i partyjni w mie­
ście i na wsi, w najbardziej 
zapadłych osadach i w naj­
większych zakładach prze­
mysłowych — podpisami 
swymi wyraziło niezłomną 
wolę walki o pokój.

W ciągu sześciu tygodni ma- 
ja i czerwca tego roku 700 ty- 
s.ęcy aktywistów polskich o- 
brońców pokoju, zorganizowa­
nych w 80 tys komitetów, do- 
tarłp do każdej ulicy, do każ-

i

Posiedzenie PAU
WARSZAWA (PR). W 

Krakowie odbyło się doroczne 
posiedzenie Polskiej Akademii 
Umiejętności. Na posiedzeniu 
wybrano prezydenta Akademii 
i członków zarządu.

podpisał? Ułamek 
Jednostki, grupk:: 
najbardziej zajadli 
„świadkowie Jeho-

dej wsi, do każdego domu 
mieszkania. Na nic nie zdały 
się wysiłki podziemia i innych 
agentów imperializmu. Ci, któ­
rzy poszli za ich podszeptem i 
odmówili podpisu zostali osa­
motnieni.

Kto nie
procentu, 
spekulanci, 
„kułacy",
wy", wreszcie ku zdumieniu i 
oburzeniu wszystkich, dla któ­
rych szacunek dla życia ludz­
kiego, obrona dzieci i kobiet 
przed masowym mordem jest 
pierwszym moralnym obowiąz­
kiem każdego uczciwego czło­
wieka — odmówili podpisów bi­
skupi polscy.

A podpisał naród polski. 
Wśród milionów obywateli pol­
skich, którzy spełnili swój pod­
stawowy obowiązek wobec Oj­
czyzny i człowieczeństwa, zna­
lazły się pod Apelem Pokoju 
podpisy olbrzymiej większości 
ks;ęży, zakonnic i zakonników.

Księża katoliccy wzmją wszystkich ludzi dobrej woli 
do walki o pokój

My księża rzymsko-katoliccy polskich diecezji kościel­
nych, zebrani w Oświęcimiu, w miejscu męczeńskiej 
śmierci setek kapłanów katolickich, mając przed oczami 
straszliwe skutki, jakie sprowadza wojna i rozważywszy 
w naszym kapłańskim sumieniu niebezpieczeństwo po­
wtórzenia się tych okropności, nieludzkich i sprzecznych 
z prawami naturalnymi i nakazami samego Boga, stwier­
dzamy, że widzimy możność uniknięcia powtórnego wybu­
chu wojny i powtórzenia się zbrodni wojennych w świa­
domej, zorganizowanej i powszechnej akcji walki o pokój, 
w skupieniu wokół tej myśli wszystkich ludzi dobrej 
woli.

Wobec tego, iż są zachłanne i pozbawione skrupułów 
czynniki za ocenanem i na zachodzie Europy, które dążą 
w sposób nie budzący wątpliwości do rozpętania nowej, 
opartej n.a wzorach hitlerowskich wojny, uważamy za o- 
bowiązek kapłanów Kościoła, którego założyciel niósł „po­
koi ludziom dobrej woli", przyłączyć się do apelu ludzi 
dobrej woli, zebranych na Kongresie Pokoju w Sztokhol­
mie i -wraz z milionami Polaków i setkami milionów lu­
dzi na całym świecie zawołać:

„Domagamy się stanowczo zakazu broni ato­
mowej, Jako oręża napaści wojennej i masowej 
zagłady ludzi. Żądamy ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad wykonaniem te­
go postanowienia. Będziemy uważali za zbrod­
niarza wojennego rząd, który by pierwszy za­
stosował broń atomową przeciwko jakiemukol­
wiek krajowi.**

Kładąc swoje podpisy pod tym zawołaniem, my, kapła­
ni polscy tym ochotniej to czynimy, iż napastnicy przygo­
towujący użycie broni atomowej nie ukrywa;ą tego, że 
dążą do zagrabienia odzyskanych przez naród polski, 
dzięki sprawiedliwym wyrokom Opatrzności Bożej, Ziem 
Zachodnich. Dzieje się to wtedy, gdy narody pplski i nie­
miecki w zgodnej i przyjaznej umowie utwierdz;łv i przy­
stępują do wytyczenia nienaruszalnej, wiecznej granicy 
na Odrze i Nysie.

Podpisując niniejszy dokument, wzywamy i obligujemy 
w imię Boga Wszechmogącego, aby wszyscy, każdy na 
swoim odcinku i w miarę sw oich możliwości, codziennie 
i zawsze wszelkimi siłami bronili pokoju i nie dopuścili do 
powtórzenia zbrodni barbarzyńców wojennych.

CŹYl 
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Spośród nich około tysiąc du­
chownych wzięło czynny udział 
w tej bitwie o pokój, jako ak­
tywiści i członkowie komite 
tów.

BITWA O JEDNOŚĆ NARO­
DU W WALCE O POKÓJ ZA­
KOŃCZYŁA SIĘ PEŁNYM 
ZWYCIĘSTWEM. POLSKI KO­
MITET OBROŃCÓW POKOJU 
MÓGŁ Z DUMĄ ZAWIADO­
MIĆ OBYWATELA PREZYDEN­
TA R. P. — PIERWSZEGO 
OBROŃCĘ POKOJU W POL­
SCE:

„Nigdy jeszcze naród pol­
ski nie wyraził równie jedno­
myślnie swojej woli. Jedność 
narodu dokoła władzy ludo­
wej w walce o pokoi po­
twierdziła się jasno, dobitnie 
i bezsprzecznie. Nie ma sil”, 
nie ma różnic, które by tę 
jedność potrafiły rozszcze­
pić."

Ogó^nonoUki 
zjazd filologów 

w Poznaniu
W Poznaniu rozpoczęły się w 

dniu 17 bm. dwudniowe obrady 
Polskiego Tow. Filologicznego 
z udziałem przedstawieni: 
wszystkich ośrodków nauko­
wych w kraju. Obradom w Col­
legium Minus U. P. przewod­
niczy prezes Towarzystwa prof. 
dr Jan Sajdak.

Zjazd zwołany został nie 
tylko dla podsumowania doro­
cznej pracy Towarzystwa Filo­
logicznego, lecz przede wszy­
stkim dla omówienia przysz­
łych zespołowych badań w tej 
dziedzinie nauk, w związku z 
przebudową metodyki prac na­
ukowców polskich przed kon­
gresem Nauki Polskiej.

Jak wynika ze sprawozdania 
Zarządu Głównego, istniejące 
koła regionalne prowadziły o- 
żywioną działalność naukową I 
popularyzacyjną. Sprawozdanie 
stwierdza, że zainteresowanie 
szerszych warstw dla antyku nie 
tylko nie osłabło, lecz przeciw­
nie wzrosło.

Ale walka trwa, walka nie 
skończyła się przecież. Impe­
rialiści raz jeszcze potępieni 
przez setki milionów ludzi na 
świecie, jeszcze bardziej samo­
tni w swej żądzy krwi i zdoby­
czy, znćw słabsi — nie rezyg­
nują zt swych planów.

Samym potępieniem nie zmu­
si sie do odwrotu podpalaczy 
świata. Dokaże tego tylko ich 
własny strach przed słą obozu 
pokoju, tylko pewność, że nikt 
nie będzie chciał oddawać ży­
cia za ich dolary!

W światowym froncie pokoju 
Polska jest jednym z ważnych 
i silnych bastionów.

Odbudowujemy i budujemy 
nasz kraj w oparciu o głęboką 
P’zyjaźń i sojusz z obrońcą po. 
koju, postępu i suwerenności 
narodów^, Związkiem Radziec­
kim na czele, z wielkim wo­
dzem pokoju — Józefem Stali­
nem. Na zachodniej naszej gra­
nicy pcko’u — Odrze i Nysie 
— mamy Niemiecką Republikę 
Demokratyczną Na południu — 
bratnia ret.ublikę czechosłowac­
ką. Nigdy jeszcze naród polski 
nie miał 1 kich warunków bu­
dowania siły i szczęścia swej 
Ojczyzny.

Od nas samych zależy 
przyszłość krain, od nas za­
leży, jaki wkład niesie na­
ród w walkę miliarda ludzi 
o pokój świata.

Podpisy złożone pod apelem 
pokoju — obowiązu{ą.

Za każdym podpisem — 
niech staje żołnierz pokoju.

• Każdy podpis — niech bę­
dzie potwierdzony orzez wy­
siłek pracy, wykonanie i 
przekroczenie planów, więk­
sze plony, lepszą naukę. 
Niech bodzie zobowiązaniem 
do troski, czujności i pracy 
nad wzmożenie^ obronności 
kraju. Na polskim odcinku, 
iak jak na całym froncie po­
koju: żadnej nadziei dla im­
perialistycznego napastnika. 
Każdy podpis oznacza zobo­

wiązanie do walki z wrogami
(Dalszy ciąg na str. 2)

Zaooalpzenle miliona dzieci i nłWteże
na koloniach letnich zapewnione

WARSZAWA (PAP). 
Handel uspołeczniony zobowią­
zał się do należytego i spraw 
nego zaopatrzenia z górą mi­
liona dz:eci i młodzieży, ko­
rzystającej w lipcu i sierpniu z 
kolonii, półkolonii, obozów i 
dziedńców wiejskich. Nad wy­
konaniem tego zobowiązania 
czuwa Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego przez wydziały 

I handlu przy prezydiach woje- 
; wódzkich rad narodowych, 
które wyznaczą dla poszcze­
gólnego obozu lub kolonii — 
najbliższą gminną spółdzielnię 
lub spółdzielnie spożywców, 
odpowiedzialną za zaopatrzenie 
przydzielonych je; punktów ko­
lonijnych w niezbędne arty­
kuły.

Dzięki planowej organizacji 
i dokładnej rejestracji tego 
rocznych obozów i kolonii, han. 
del uspołeczniony mógł za­
gwarantować pełne zaopatrze­
nie zgłoszonych punktów kolo 
nijnych, opierając się na da-

nych z poszczególnych kurato­
riów szkolnych w całym kraju.

W całej pełni pokryte bę­
dą przez handel uspołeczniony 
potrzeby w zakresie takich ar­
tykułów, jak mięso i wędliny, 
mąka i kasze, cukier itp. Ko­
lonie i obozy otrzymają zna­
czne ilości masła, jaj, ryb itd.

Pogrzeb
min. Pruszyńskleao
Wczoraj w Krakowie odbył się 

pogrzeb ministra pełnomocnego 
i posła nadzwyczajnego RP w 
Hadze Ksawerego Prószyńskie­
go, który w czasie podróży służ­
bowej z Hagi do Warszawy 
zginął w katastrofie samocho­
dowej na terenie brytyjsk:ej 
strefy okupacyjnej Niemiec. Po 
przemówieniach przedstawiciela 
Rządu R P., WRN oraz Zarządu 
Głównego Związku Literatów 
Polskich na grobie złożono li­
czne wieńce.

W dniu wczorajszym nastąpiło uroczyste przemiano­
wanie dotychczasowego Muzeum Wielkopolskiego 
w Poznaniu na Muzeum Narodowe. Na zdjęciu: od- 

I nawianie jednego ze zbiorów Muzeum obrazu Woj- 
I decha Gersona pt. „Zygmunt August i Barbara Ra- 

| dziwiłłóuma",

NARÓD POLSKI 
jednomyślnie uznał za swoją 

politykę obozu pokoju 
ktirawuA przewidzi Związek &a>dziaM, 
Depesza Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

do Generalissimusa Stalina
Podczas uroczystego posiedzenia delegatów Komite­

tów Obrońców Pokoju z całej Polski wysiano depeszę 
do Generalissimusa Stalina treści następującej:
Generał u ssimus 

Stalin
MOSKWA 
Kreml

Osiemnaście milionów oby­
wateli Polski, w wieku ponad 
14 lat, na wezwanie Światowe­
go i Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, podpisało żądanie 
zakazu broni atomowej i uzna­
ło za zbrodniarza wojennego 
rząd, który by ośmielił się pier­
wszy użyć tego nieludzkiego o- 
ręża napaści i masowej za­
głady.

W ten sposób naród polski 
jednomyślnie uznał za swoją 
politykę obozu pokoju, którego 
silą główną i strażą przednią 
jest Związek Radziecki.

Naród polski wraz z całą po­
stępową ludzkością piętnuje z 
najgłębszym oburzeniem ter­
ror jaki rozwinęli amerykańscy 
imperialiści i zależne od nich 
rządy w krajach kapitalistycz­
nych.

Naród polski, tak jak cała 
ludzkość — nie może stanowi­
ska polityków imperialistycz­
nych i ich agentów wobec u- 
chwały sztokholmskiej rozu­
mieć inaczej jak tylko jako ot­
warte potwierdzenie w obliczu 
całego świata — ich zamiaru 
wywołania wojny atomowej.

W tych warunkach na dalszy 
plan schodzą wszelkie różnice 
między ludźmi dobrej woli. Ca­
ła postępowa ludzkość zrywa 
się do walki o pokój — prze­
ciwko imperialistycznym wro­
gom życia, dorobku i kultury 
ludzkiej.

Obrońcy pokoju w Polsce 1 
na całym świecie zwierają sze­
regi dokoła Związku Radziec­
kiego. Wiedzą, że jeżeli wbrew 
podpalaczom świata — pokój 
trwa i zwycięża — to dlatego, 
że istnieje Związek Radziecki, 
jego niezwyciężona potęga, je­
go nieugięta wola pokoju.

Dzięki Związkowi Radziec­
kiemu wola pokoju setek milio­
nów ludzi na śwuecie nie jest 
już tylko bezsilnym marzeniem 
rozproszonych jednostek. Zje­
dnoczona dokoła wielkiej siły i 
pokojowej polityki Związku

Radzieckiego, dokoła klasy ro­
botniczej — czerpiącej na ca­
łym świecie siły moralne ze 
swego wielkiego zwycięstwa na 
ziemi radzieckiej — armia se­
tek milionów ludzi, pragnących 
pokoju słała się potęgą, która 
decydująco wpływa na losy 
świata.

Wasze imię jest sztandarem 
dla narodów Związku Radziec­
kiego. Wasze imię jest sztanda­
rem dla klasy robotniczej świa­
ta. Wasze imię jest sztandarem 
dla całej pragnącej pokoju ludz­
kości.

Dla Polaków — Wasze imię 
wiązać się będzie na zawsze z 
narodowym i społecznym wy­
zwoleniem naszej Ojczyzny.

Polscy obrońcy pokoju zawia­
damiają Was o swym zwycię­
stwie. to zwycięstwo nakłada 
jednak na nich nowe obowiązki.

Zadaniem ruchu pokoju w 
Polsce jest wciągać do walki z 
wojną wszystkich dotąd nie­
uświadomionych i biernych. 
7adaniem naszym jest z milio­
nów ludzi, którzy podpisali A- 
pel Pokoju uczynić świado­
mych bojowników i żołnierzy 
sprawy pokoju, pałających nie­
nawiścią do podżegaczy wojen­
nych i nieugięcie walczących 
przeciw wojnie.

Dołożymy wszystkich sił, aby 
Polska szybciej jeszcze niż do­
tąd rozbudowywała swój poten­
cjał gospodarczy i obronny. Bę­
dziemy pracować nad dalszym 
zwiększeniem wkładu Polski w 
szlachetną walkę o pokój i 
przyszłość ludzkości, którą pro­
wadzą narody świata pod Wa­
szym doświadczonym i mądrym 
kierownictwem.

Chcemy Was zapewnić, że 
skupionv wokół władzy ludo­
wej naród polski jest bojowym 
oddziałem miliardowej armii 
pokoju, gotowym nieugięcie 
przeciwstawić się imperiali­
stycznym siewcom wojny i u- 
jarzmicielom narodów.

Z Wami są nie tylko najgo­
rętsze uczucia obywateli Polski 
Ludowej. Wszystkie siły nasze­
go narodu są z Wami i Waszą 
walką o szczęście ludzkości, o 
szczęście i wolność każdego na­
rodu 1 każdego człowieka pra­
cy-



Światowy plebiscyt 
przeciwko wojnie atomowej 
zakończył się na froncie polskim

i ścisłej współpracy z władza ludowa
OŚWIĘCIM (PAP). W dnia 17 bm. na teren 

dawnego obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu przy­
była pielgrzymka księży delegatów poszczególnych die­
cezji — całej Polski, aby w dziesiątą rocznicę przy­
wiezienia do obozu oświęcimskiego pierwszego trans­
portu księży polskich złożyć hołd pomordowanym 
księżom i milionom ofiar minionej wojny.

Uroczystość przerodziła się w spontaniczną, gorącą 
manifestację blisko 470 księży — uczestników piel­
grzymki — na rzecz pokoju, na rzecz ścisłej współpra­
cy kleru katolickiego z Rządem Polski Ludowej i ca­
łym ludem polskim o utrzymanie i ugruntowanie pokoju.

Uroczystości rozpoczęto od* 
prawianiem mszy świętej w ka* 
plicy urządzonej w jednym z 
baraków obozowych. Słowa za* 
intonowanej przez księdza — 
celebranta — modlitwy za Ojs 
czyznę i Prezydenta R. P., od­
mówionej przez księży, podej* 
rnują zebrani chóralnie. Po 
chwili rozbrzmiewa pieśń „Bo* 
że coś Polskę". Wśród ciasnej 
zabudowy dawnego obozu zas 
głady tysiączne echo powtarza 
słowa pieśni... „Ojczyznę wolną 
pobłogosław Panie”.

Po mszy św. księża udają się 
w pochodzie do t. zw. „ściany 
śmierci", gdzie składają wieńce 
od poszczególnych diecezji.

Wśród ogólnej ciszy przed 
blokiem śmierci, gdzie zginęło 
wielu księży i dziesiątki tysię* 
icy ludzi świeckich — ofiar fa­
szyzmu — ks. płk. Roman Szeim 
raj odczytuje tekst deklaracji 
księżyspatriotów.

(Tekst deklaracji podajemyna 6 tronie 1.)
Uczestnicy pielgrzymki skła­

dają gremialnie swe podpisy 
pod tekstem deklaracji. Wkrót­
ce pod deklaracją widnieje oko= 
ło 470 podpisów księży •— u* 
czestników pielgrzymki.

Księża udają się następnie na 
uroczyste zebranie do jednego 
z dawnych baraków obozu. Sa* 
lę zdobi umieszczony na tle 
sztandaru narodowego portret 
Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta. Nad stołem prezydialnym 

* umieszczony transparent głosi: 
„Księża są z ludem w pracy i 
w wake o pokój”. Zebranych 
uczestników pielgrzymki wita 
w serdecznych słowach w imie; 
niu Prezydenta R. P. sekretarz 
Rady Państwa min. Rybicki.

Stwierdził on m. in. co nastęs 
puje:

W dniu dzisiejszym przypada 
dziesiąta rocznica przybycia do 
obozu śmierci w Oświęcimiu 
pierwszego transportu kapła* 
nów polskich, uwięzionych 
przez hitlerowskiego okupanta 
i przeznaczonych przez niego 
na zagładę.

Dzisiejsza uroczystość łączy 
się z zakończeniem w Polsce 
wielkiej akcji, którą prowadzą 
obrońcy pokoju na całym świe* 
cie, akcji składania podpisów 
pod apelem sztokholmskim, a- 
pelem, który wzywa do uznania 
za zbrodniarza wojennego kaź* 
dy rząd, który by pierwszy użył 
bomby atomowej.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w 
tym wielkim froncie obrońców 
pokoju, który dziś jednoczy i 
skupia wokół Rządu Ludowego 
milionowe masy ludu pracują­
cego w Polsce nie zabrakło ni­
kogo z księży*patriotów, zwią« 
zanych z ludem pracującym, 
cieszących się wraz z całym na* 
rodem z postępu naszego poko* 
jowego budownictwa, z naszych 
zdobyczy społecznych.

Zabrakło natomiast w obozie 
obrońców pokoju książąt ko* 
ścioła, zabrakło pod Apelem

Sztokholmskim podpisów bisku 
pów, którzy nie stanęli w jed* 
nym szeregu z całym narodem 
polskim po stronie pokoju.

Książęta Kościoła takim swo* 
im postępowaniem wchodzą w 
kolizję z najżywotniejszymi in* 
teresami całego narodu polskie­
go — bo kto nie popiera dziś 
zakazu broni atomowej, ten 
wbrew polskiej racji stanu — 
staje po stronie amerykańskie* 
go imperializmu.

Dostojnicy i książęta Kościo* 
ła naruszyli w ten sposób poro5 
zumienie, podpisane 14 kwiet* 
nia br. między przedstawiciela­
mi Rządu Rzeczypospolitej a 
Episkopatem, które w pkt. 9 
przewidywało obowiązek Epi* 
skopatu popierańa wszelkich 
wysiłków, zmierzających do za= 
chowania pokoju.

Lud pracujący, cały naród 
polski oceni właściwie tę posta* 
wę Episkopatu.

Dzisiaj Polska Ludowa i jej 
władze naczelne wyrażają uzna* 
nie dla patriotycznej postawy 
tej wielkiej rzeszy kapłanów* 
patriotów, którzy podpisali 
Apel Sztokholmski, którzy wzię* 
li czynny udział w walce o po* 
kój. którzy w codziennej pracy7 
realizują testament i idee po* 
mordowanych w Oświęcimiu i 
w setkach innych więzień i o= 
bozów księży idących z ludem

W dziesiątą rocznicę przyby* 
cia do obozu oświęcimskiego 
pierwszego transportu kapła* 
nów=patriotów, bojowników z 
faszyzmem, a jednocześnie w 
dniu zakończenia w Polsce ak* 
cji składania podpisów pod A* 
pelem Sztokholmskim, akcji, 
która stała się potężną manile* 
stacją jedności i woli obrony 
pokoju najszerszych mas naros 
du polskiego — Prezydent Rze* 
czypospcTtej postanowił, na 
wniosek komisji księży przy7 
Związku Bojowników o Wol* 
ność i Demokrację nadać od* 
znaczenia Orderu Odrodzenia 
Polski oraz Krzyże Zasługi ka* 
planem, którzy położyli wybits 
ne zasługi w walce z okupan* 
tern hitlerowskim, jak i tym 
księżom, którzy wyróżnili się wr 
pracy Komitetu Obrońców Po­
koju.

Słowa mówcy przerywane są 
co chwila gorącymi oklaskami 
i serdeczną manifestacją na 
cześć Prezydenta R. P. i Rządu 
Polski Ludowej.

Ks. płk. Szemraj odczytuje 
następnie tekst listu od premie= 
ra J. Cyrankiewicza.

Zasłużonych na polu pracy 
społecznej i na polu walki o po* 

Ikój 29 księży dekoruje Ordera* 
mi Odrodzenia Polski i Krzyża* 
mi Zasługi w imieniu Prezydeil* 
ta R. P. ob. min. Rybicki.

Następnie w imieniu księży7 
zabiera głos prezes Caritas ks. 
Lemparty.

„W imieniu wszystkich zebra* 
nych — stwierdza mówca — 
pragnę zapewnić Pana — Panie 
ministrze, a za jego pośrednie* 
twem głowę naszego Państwa i 
cały Rząd Polski Ludowej, iż 
w pracy swej nad utrwaleniem 
i obroną pokoju nie ustaniemy. 
Uważamy to za swój obowi 
zek, jako kapłani katoliccy i 
jednocześnie szczerzy Polacy — 
patrioci.

Pragniemy, by cała Polska, 
cały świat dowiedział się o tym, 
że my polscy księża katoliccy 
nie mamy nic wspólnego z ty* 
mi co odmawiają podpisania 
Apelu Pokoju. My walczyliśmy 
o pokój i zawsze walczyć bę= 
dziemy. Dziś złożyliśmy swe 
podpisy pod Apelem, a jutro 
wzmożemy pracę w placówkach 
Caritas, jutro zacieśniać będzie* 
my i wzmacniać nawiązaną nić

porozumienia pomiędzy Kościo* 
łem i Państwem. Bowiem hasło 
„Bóg i Ojczyzna" to drogowskaz 
naszej działalności".

Wypowiadają się również i 
inni księża: „Chcemy pokoju", 
„Nie chcemy wojny", „Dla do* 
bra Kościoła i Ojczyzny naszej 
będziemy walczyć nieugięcie o 
pokój. Rozwój Kościoła katolic­
kiego w Polsce, rozwój i roz* 
kwit Państwa polskiego to spra® 
wy dla nas nierozerwalnie złą* 
czone".

Wśród nieopisanego entuzja* 
zmu pada projekt wysłania de* 
legacji księży na obrady ogól* 
nokrajowego Komitetu Obroń* 
ców Pokoju w Warszawie. De* 
legacja zawiezie Komitetowi 
deklarację pokoju księży — u* 
czestników pielgrzymki, którą 
podpisano na terenie „bloku 
śmierci".

Projekt zostaje jednomyślnie 
przyjęty.

Wzniesieniem okrzyku na 
cześć Prezydenta R. P. i od* 
śpiewaniem hymnu narodowe* 
go zebranie zakończono.

zwycięstwem
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

pokoju, czającymi s:ę tu i tam 
w naszym kraju — z agentami 
imperializmu, ze szpiegami, z 
sabotażystami, z rozbijaczami, 
z wrogami narodu.

Oto podstawowy obowiązek, 
najważniejsza walka na codz;eń 
i na każdym kroku, Każdy pod­
pis zobowiązuje do walki o 
serce i ręce każdego zdolnego 
do pracy i walki o pokój, który 

i jeszcze stoi biernie na boku, 
lub nawet ulega wrogiej pro­
pagandzie. Każdego kto wie­
rząc imperialistycznej bredni o 
nieuchronności wojny — ulega 
panice lub opuszcza ręce.

Polski ruch pokoju przystę­
puje do nowej bitwy: do wy­
borów do ogólno-narodowego 
kongresu pokoju, który odbę­
dzie się dnia 1 'września 1950 r. 
w rocznicę napaści faszystow­
skiej na Polskę. Kampania wy­
borcza do Polskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju powinna 
jeszcze bardziej podnieść świa­
domość naszego społeczeństwa 
i sparaliżować wszelkie machi­
nacje siewców zamętu.

kAusimy z całą ostrością postawić przed naszą
Partią zagadnienie pi awidłowego rozwiązania 

sprawy uzupełnienia brakujących wykwalifikowanych i 
kierowniczych kadr. Bez rozwiązania tego zagadnienia 
bowiem n e ma i nie może być wykonania wielkich i 
trudnych zadań planu sześcioletniego.

(Z przemówienia Prezydenta Bieruta na IV Plenum 
KC PZPR)

Kongres ten będzie mobiliza­
cją polskich obrońców pokoju, 
przed wielką manifestacją siły 
i świadomości ruchu pokoju na 
jesiennym kongresie świato­
wym, który zbierze się na we­
zwanie Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

Kampania wyborcza musi 
znów rozszerzyć, uczynić bar­
dziej jeszcze bojowym, lepiej zor­
ganizowanym — polski ruch po- 
koju. Skupić dokoła Komitetów 
Obrońców Pokoju nowe dzie­
siątki tysięcy aktywistów i bo­
jowników.

Kampania wyborcza musi 
stać się manifestacją soli­
darności i jedności polskich 
obrońców pokoju z między­
narodowym obozem, z po­
tężnym ruchem pokoju na 
całym świecie.

OGÓLNO - NARODOWY 
KONGRES POKOJU DNIA 
1 WRZEŚNIA BĘDZIE NO­
WĄ BITWĄ WYGRANĄ 
W IMIĘ POKOJU.

NIECH ŻYJE POKÓJ!
OBRONJCY POKOJU NA' 

ŚWIECIE ZWYCIĘŻĄ!
NIECH ŻYJE I POTĘŻ­

NIEJE, NIECH ZWYCIĘŻA 
POLSKI OGÓLNO-NARO- 
DOWY FRONT WALKI O 
POKÓJ!

Polski Komitet 
Obrońców Pokoju

Cftadziemy prowadzili walka o pokój
AŻ DO ZWYCIĘSTWA

Uroczyste zebranie z okazji zakończenia akcji zbierania podpisów pod Apenin Sztokholmskim
WARSZAWA (PR). NA ZAKOŃCZENIE AKCJI ZBIERA­

NIA PODPISÓW POD APELEM SZTOKHOLMSKIM ODBYŁO 
SIĘ WCZORAJ W GMACHU RADY PAŃSTWA W WAR­
SZAWIE UROCZYSTE POSIEDZENIE PLENUM POLSKIEGO 
KOMITETU OBROŃCÓW POKOJU, NA KTÓRE PRZYBYLI 
CZŁONKOWIE RZĄDU Z PREMIEREM CYRANKIEWICZEM 
I WICEPREMIERAMI MINCEM, ZAWADZKIM. KORZYCKIM 
I CHEŁCHOWSKIM NA CZELE. NA SALI ZNAJDUJĄ SIĘ 
PRZEDSTAWICIELE ŚWIATA PRACY, NAUKI, SZTUKI, DE- 
LEGACI ORGANIZACYJ MŁODZIEŻOWYCH ORAZ KSIĘŻA.
W czasie uroczystości przed 

stawiciele komite'ów poszcze- 
gólnych województw składali 
meldunki o akcji zbierania pod­
pisów na ich terenie. Następ­
nie prof. Dembowskj wygłosił 
referat na temat przebiegu : 
osiągnięć akcji zbierania pod­
pisów w Polsce. Mówca stwier. 
dził, że w czas:e tei akcji 18 
milionów obywateli polskich 
złożyło podpisy pod ApelAn 
Sztokholmskim.

Prof. Dembowski kończy prze­
mówienie wśród długo niemilk-

Zwiększenia apteki 

nad racjonalizatorami PKS 
domaga się Krajowa Narada Robotników-Wynalazców 

z Państwowej Komunifcac i Samochodowej
W małej auli Akademii Handlowej w Poznaniu rozpoczęła 

się robocza narada racjonalizatorów Państwowej Komunikacji 
Samochodowej, Na naradę przybyło przeszło 40 robotników- 
wynalazców PKS z całej Polski, przedstawiciel Wydziału Ko­
munikacji KC PZPR Zonik, przewodniczący Głównego Komite­
tu Współzawodnictwa Pracy — Siedlecki oraz przewodniczący 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Transportowców — poseł Otyń- 
ski, który jednocześnie przewodniczył naradzie.

KREDYTY
m budowę domków 
dla marynarzy 
GDYNIA (PAP). Minister­

stwo Żeglugi przyznało większe 
kredyty na budowę jednoro­
dzinnych domków dla maryna­
rzy Polskiej Marynarki Han­
dlowej. Opracowany przez ar­
chitektów typ domków jedno­
rodzinnych kosztować będzie 
od 2 5 mil. złotych. Domki skła­
dające się z 2 lub 3 pokoi bu­
dowane będą w Gdyni lub w 
Oliwie. Reflektanci na pożycz­
kę poniosą 20% kosztów budo­
wy. Spłata przydzielonych kre­
dytów przez Państwo rozłożo­
na została na raty miesięczne 
płatne w ciągu 30 lat.

W trakcie obrad ob. Siedlec­
ki zanalizował ruch racjonali­
zatorski w PKS-ie. Wynalaz­

czość w PKS-ie nabrała właści­
wego Charakteru dopiero w li­
stopadzie ub:egłego roku. Ko­
misja Wynalazczości Robot­
niczej przy Dyrekcji Naczelnej 
PKS rozpatrzyła w ub. roku 57 
pomysłów racjonalizatorskich, 
z czego przyjęto i nagrodzono 
24 wynalazki. Dały one PKS-owi 
około 3 milionów zł oszczędno­
ści rocznie, biorąc. pod uwagę 
jedynie oszczędności otrzymane 
r.a tych jednostkach organiza­
cyjnych, na których pomysły7 
powstały. Racjonalizatorom wy­
płacono tytułem nagród ponad 
712 tysięcy złotych.

W roku 1950 następuje znacz­
ne wzmożenie ruchu racjonali- r - - - 
Zatorskiego: zgłaszane pomysły opieki i 
są coraz wartościowsze i coraz kierunku 
lepiej opracowywane. Do 1i wykonanie 
czerwca br. Komisją Wynalaz-1

czości przy Dyrekcji Naczelnej 
rozpatrzyła 66 pomysłów, któ­
rych autorzy zostali nagrodze­
ni. Zgłoszone pomysły dały 
PKS-owi 7128 tysięcy zł osz­
czędności, racjonalizatorzy zaś 
otrzymali 500 tysięcy złotych ty­
tułem nagród.

Mankamentem ruchu racjo­
nalizatorskiego PKS jest, że ob­
jął on jedynie sprawy technicz- 
ne-warsz tatowe, pozostawiając 
całkowicie odłogiem sprawy ad­
ministracyjne, finansowe oraz 
eksploatacyjne.

Nienależycie stosowana jest 
opieka nad racjonalizatorem. 
Zdarza się niejednokrotnie, ze 
robotnik boryka się ze swoim 
pomysłem i przęsła je pracować 

gdyż brak
nadania właściwego 

jego pracy utrudnia 
usp7aw*»ienia.

Obrady trwają.

nad usprawnieniem

nących oklasków i okrzyków: 
„Stalin, Bierut, Pokój"—-okrzy­
ków na cześć WKP (b) i PZPR.

Na salę obrad przybywa de­
legacja księży, którzy zebrali 
się w Oświęcimiu w 10 rocznicę 
pierwszego transportu księży 
do tego obozu. W imieniu de­
legacji przemawia ks. Antoni 
Lemparty, prezes „Caritas".

„Przybyliśmy tutaj, aby wy­
razić solidarność z tymi wszy­
stkimi, którzy walczą o pokój" 
— oświadcza ks. Lemparty.

Podkreślając czynny udział 
księży w akcji zbierania pod- 
pisów pod Apelem Sztokholm­
skim, mówca stwierdza z naci­
skiem:

„My nie solidaryzujemy się 
z tymi którzy nie podpisali A- 
pelu Pokoju, my się od nich 
odżegnujemy!

Mimo, że w pracy naszej po­
kojowej, w pracy społecznej 
napotykaliśmy i napotykamy 
ra szykany i trudności, prze­
szkody ze strony naszych władz 
duchownych, to jednak nasza 
postawa solidarności w pracy 
nad odbudową Ojczyzny naszej 
jest twarda i nieugięta.”

Słowa potępienia dla tych, 
którzy uchylili się od podpisa­
nia Apelu Pokoju, rzucone 
przez ks. Lempartv'ego, przyj- 
mu:ą zebrani oktzykanji: „Hań­
ba im".

„Jako kapłani katoliccy 
chcemy prowadzić łudzi do 
Boga, ale zarazem i drogą jest 
dla nas miłość Ojczyzny 1 
.praca dla jej odbudowy i 
przenrowadzenia celów Rzą­
du Ludowego" — kończy ks. 
Lemparty wśród burzliwych 
oklasków całej sali.

Wojewódzkie
poradnie 

lekarsko•dentystyczne
WARSZAWA (PAP). W 

celu zapewnienia opieki lekar- 
sko-dentystycznej ludziom pra­
cy we wszystkich miastach wo­
jewódzkich w całym kraju 
utworzone zostaną w najbPż- 
szvm czasre Centralne Woje­
wódzkie Poradnie Lekarsko- 
Dentystyczne.

Na trybunę wchodzi ks. Za­
lewski, który w imieniu dele­
gaci; liczącej 33 księży, całko­
wicie popiera . wystąpienie 
przedmówcy i bodk.eśta: „Stói- 
my twardo i stać będziemy na 
przycji umiłowania pokoju. Ta 
część księży, która nie podpi­
sała Apelu Sztokholmskiego, 
postąpiła niezgodnie ze swym 
powołaniem.

My, księża, którzy od począt­
ku włączyliśmy się w nurt pra­
cy razem z ludem Polski, bę­
dziemy w dalszym ciągu brać 
czynny udział w każdej akcji, 
która jest dla dobra ludu pol­
skiego.

Przyrzekamy, że walka o po­
kój bodzie stałą naszą walką, 
że będziemy ją realizowali na 
każdym odcinku naszego żvcia 
duszpasterskiego, wszędzie tam, 
gdzie tylko tego będzie potrze­
ba.

Będziemy prowadzili walkę 
o pokój dotąd, aż pokój zwy­
cięży.

Dla nas sytuacja jest jasna: 
Kto podpisał Apel Sztokholmski 
jest dobrym patriotą i Pola­
kiem, kto tego Apelu nie pod­
pisał, nie chce pokoju, a zatem 
staje w- szeregach tych zza oce­
anu — zwolenników paktu a- 
tląntyckiego, tych katolików 
modlących się do dolara.

Stanęliśmy na linii słusz­
nej. Nie będziemy zwracali 
uwagi na to, czy to się ko­
mu podoba, czy też nie. Pój­
dziemy droga umiłowania 
narodu polskiego, pójdzie­
my drogą, która prowadzi 
do pokoju. A ten pokój zwy­
cięży na pewno, bo więk­
szość globu ziemskiego tego 
pokoju pragnie."

Wiceprzewodniczący Polskie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju — Tadeusz Ćwik, odczytuje 
deklarację, uchwaloną przez 
470 księży, zgromadzonych w 
Oświęcimiu. (Podajemy ją od­
dzielnie.)

Z kolei zabierają głos dele­
gaci — przedstawiciele różnych 
warstw społecznych.

Przodownica pracy z fabryki 
„Ursus" — Czuba, podkreśla, 
że w dalszym ciągu wraz z ma­
sami pracującymi Polski odda 
wszystkie siły dla spotęgowa­
nia swego wkładu w dzieło po­
koju światowego i budowy so­
cjalizmu w Polsce.

Mówczyni stwierdza, iż uchy­
lenie się biskupów polskich od

podpisania Apelu Pokoju wy­
wołało powszechne oburzenie 
wśród robotników. Biskupi nie 
podpisali Apelu na rozkaz Wa­
tykanu i Wall Street — mówi 
ob. Czuba.

Chłop Stanisław Mazur z 
■wielką radością siw erdza że 
nieomcl wszyscy chłooi z ego 
grn i v podpisali Apel Poko:u

Wśród okrzyków: ,.:rech iy- 
je mistrz sceny polskiej — 
Solski" — zabiera głos znako­
mity artysta. Zwracając się do 
młodzieży Ludwik Solski ape­
luje, aby kultywowała miłość 
Ojczyzny. Gdy młodzież wraz 
ł. całym ludem polskim walczyć 
będzie o pokój, to pokój wy- 
walczymy.

Matka 8 dzieci — Maria Szy­
mańska mówi: „Zwracam się 
do Was wszystkich siostry i 
bracia, matki j ojcowie, wycho­
wujmy wszyscy naszą młodzież 
tak, aby umiała obronić pokoś 
Chyba jeszcze żadnej matce, 
żadnej żonie, która straciła mę­
ża lub syna, łzy w oczach nie 
obeschły po tamtej wojnie.

Mówię w7 imieniu wszystkich 
kobiet pow. płockiego, że wszy­
stkie zakaszemy rękawy w wal­
ce przeciwko wojnie.

W imieniu pracowników na­
uki polskiej przemawia dr Ko­
złowski, który podkreślił, że 
codzienną pracą badawczą i 
wysiłkiem w dziale odbudowy 
kraju naukowcy polscy przy­
czynia ą się walnie do utrwa­
lenia pokoiu.

G’os zabiera wiceprzewodni­
czący Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoiu — Tadeusz 
Ćwik, który odczytuje pro;ek: 
uchwały, przyjęty przez zebra­
nych burzliwymi oklaskami. W 
dal«zvm ciągu na sali padają 
okrzyki na cześć przywódców 
obozu pokoju, które została 
podchwycone przez wszystkich 
zgromadzonych!

Wśród długotrwałych owacji 
zebrani wyrażają swą wdzięcz­
ność i przyjaźń dla narodów 
Związku Radzieckiego j -yro 
Wodza w jednomyślnie ucl®^i- 
lonym liście do Generalissimu­
sa Józefa Stalina (tekst listu 
podaiemy oddzielnie). Owacyj­
ne oklaski j okrzyki towarzyszą 
uchwaleniu tekstu listu do Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta. 
Uczestnicy uroczystego zebra­
nia uchwalają jednomyślnie 
wysłanie listu do Stałego Ko­
mitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Długo rozlegają się okrzyki 
na cześć Światowego Obozu 

j Pokoju i Postępu, przechodząc 
i następne w potężny śpiew 
„Międzynarodówki",



Pucku Oatrisa

Poisha - Szwecja
w półfinale

Szwecja zakwalifikowała 
'się do półfinału rozgrywek 
pucharu Davisa w strefie 
europejskiej, prowadząc w 
spotkaniu z Filipinami 3:0.

W drugim dniu odbyła się 
gra podwójna. Szwedzka pa­
ra Bargelin-Dayidson poko­
nała parę Filipin Ampon- 
Carmona 6:2, 6:3, 6:3.

Przeciwnikiem Polski w 
półfinale pucharu Dayisa 
będzie zatem Szwecja.

*
W Kopenhadze rozpoczęło 

sie ćwierćfinałowe spotkanie o 
puchar Davisa (strefa europej­
ska) między Danią i Francją. 
Po pierwszym dniu stan meczu 
jest 1:1, Destremeau (Francja) 
wvgrał z Ulrichem 7:9, 6:4, 6:0, 
6:4, a Nielsen (Dania) Dokonał 
Bernarda 6:3, 4:6, 6:1, 6:1.

W drugim dniu ćwierćfinało­
wego meczu o puchar Davisa 
Dania — Franc;’a, Duńczycy 
wygrali grę podwójną i uzy­
skali prowadzenie 2:1.

Nielsen-Ulrich (Dania) poko­
nali parę francuska Remy i 
Thomasa 7:5, 6:4, 12:10,

*
Po pierwszym dniu ćwierćfi­

nałowego spotkania tenisowe­
go o puchar Davisa Belgia — 
Włochy stan meczu brzmi 1:1. 
Washer (Belgia) pokonał G. Cu- 
celli 6:2, 11:9, 6:4, a R. del Bel- 
lo wygrał z Brichant (Belgia) 
6:4, 6:2, 6:3.

Zwycięzca tego spotkania 
grać będzie w półfinale ze zwy­
cięzcą meczu Dania — Francja.

W drugm dniu ćwierćfinało­
wego meczu o puchar Davisa 
Belgia — Włochy, drużyna wło­
ska zdobyła prowadzenie 2:1.

Drugi punkt dla Włochów 
zdobyli w grze podwójnej R. 
del Bello i Cucelli, zwyciężając 
Belgów Brichanta i Washera 
4:6, 6:2, 6:2, 8:6.

Ogniwo Kraków1 E ■ Q 
.Włókniarz (Łódź; U.U

Ogniwo Cracovia pokonała 
ŁKS — Włókniarz 5:3 (2:2),
ŁKS prowadził do 41 min. 2:0. 
Błędy taktyczne obrony, umoż® 
Uwiły drużynie krakowskiej u® 
zyskanie zwycięstwa. Bramki 
EJdobyli: dla Gracovii — Raj­
tar 2, Bobula, Parpan (z karne* 
go) i Poświat ŁKS — Janeczek, 
Hoggendorf i Kałużyński.

Para Sałyga-Leśkiewicz 
zwycięża 

w wyścigu amerykańskim
Łódzka Gwardia zorganizo® 

wała na torze w Helenowie wy­
ścig amerykański parami na 
dystansie 75 km. Do zawodów 
zgłosili się najlepsi kolarze 
Łodzi: Sałyga, Leśkiewicz, Pies 
traszewski, GabTych; z Krako* 
wa: Wandor i Kup czak, bracia 
Janiccy z Wrocławia, Hadasik- 
Nowoozek ze Śląska oraz Ku- 
dert, Targoński z Warszawy.

Pary Leśkiewicz Sałyga oraz 
Pietraszewski Gabrych nada® 
wały ton całemu wyścigowi i 
na 83 okrążenia przed metą 
zdublowały resztę przeciwni® 
ków. Na finisziu walka rozegra* 
ła się pomiędzy obu łódzkimi 
parami. Dzięki lepszej szybko* 
ści Sałyga wyprzedził na ostat­
nich dwu finiszach pozostałą 
trójkę i w rezultacie para 
Gwardii łódzkiej Sałyga—Les­
kie wioz zwyciężyła, zdobywa® 
jąc 17 pkt. w czasie 1:53.18. 
Drugie miejsce zdobyli Pietra® 
szewski i Gabrych (ŁKS Włók® 
niarz) 15 pkt., trzecie miejsce 
Kupczak—Wandor 20 pkt. Na 
czwartym miejscu uplasowała 
się para Śląska Hadasiik — 
Nowoczek,

TYGODNIOWY DODATEK GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO
Rok Poznań® poniedziałek 19 czerwca 1950 r. IV

Pod rozsłoneczmonym niebem

Masy sportowców i tłumy publiczności

na Święcie Kultury Fizycznej
Najbtękitniejszy błękit, cudna słoneczna niedzie­

la, najbarwniejszy pochód wszystkich zrzeszeń spor­
towych naszego miasta, radośni, opaleni 1 zdrowi 
młodzi obywatele, wysmukłe dziewczęta, wyspor­
towani chłopcy — wszyscy pochodami przez mia­
sto wyruszyli wczoraj na boisko Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej, by uczcić swe święto, 
święto polskiego sportu. Uradowały się oczy nasze 
na widok tych tysięcy sportowców w zwartych 
szeregach, rosły nam serca, kiedy widzieliśmy ten 
żywiołowy, niekłamany udział i poklask tłumu.

Szły zrzeszenia sportowe, 
zdawało s’’ę, niekończącym cią­
giem, barwne, zdyscyplinowa­
ne, młodzieńczym krokiem w 
słoneczny świat. Jechali kola­
rze, motocykliści, szli gimna­
stycy, lekkoatleci, piłkarze, bo­
kserzy, wioślarze..., n;e zliczysz 

szczerych, od- 
Ludowej mło- 

ulewa sionecz-

ich wszystkich, 
danych Polsce 
dych obywateli.

Mieszały się: 
nej poświaty z burzą oklasków
widowni. Śmiały się oczy na­
sze, rosły serca. Sportowcy 
LZS-ów, grupy w strojach re­
gionalnych, zespoły świetlco- 
we, orkiestry SP, r-^sz przyszły 
trzon narodu — ZMP — sło­
wem zdrowe ziarno naszego Ju­
tra, młodzież polska — witani 
byli entuzjastycznie, radośnie.

Biało-czerwony sztandar na 
maszcie, czerwone sztandary 
wokół boiska, portret B'eruta 
i skandowane słowo — prag­
nienie i wola wszystkich ucz­
ciwych i wolnych ludzi: PO­
KÓJ! — stały się najwspanial­
szą oprawą tego dn;a, w któ­
rym polski sport 
podkreślił 
wzmożenia 
ków dla utwierdzenia, afirmo- 
wania tej najpiękniejszej idei 
współczesnego świata.

Pofrunęły ku błękitom gołę­
bie, by nieść światu wieść o tej 
niezłomnej naszej woli.

Śmiały się oczy nasze, rosły 
serca.

A kiedy przy dźwiękach or­
kiestr przeszły już szeregi spor­
towców, kiedy w zwartych ko­
lumnach stanęły na z;^Ionej ru­
ni boiska wszystkie grupy, u- 
niósł się sztandar na maszt, roz­
niósł się hymn narodowy, wie­
rzymy, że wszyscy, jak jeden 
mąż, wyprostowani i pewni 
swego czuliśmy bic;e własnych 
serc w takcie: PO—KÓJ, PO— 
KÓJ!

Wczorajsze Święto Kultury 
Fizycznej było bardzo cieka­
wym przeglądem poznańskiego 
sportu. Zbiorowe pokazy gim­
nastyki wolnej, żeńskiej i mę­
skiej DOSZ-u, tańce narodowe 
znanego nam z najlepszej stro­
ny zespołu świetlicowego ZS 
Włókniarza, dalej LZS-ów, ko­
rowody i szereg konkurencji 
sportowych — były widowi­
skiem, które długo pozostanie 
nam w pamięci.

Droga sportu polskiego jest 
prosta: wychować zdrowego, 
silnego człowieka, który te si- 

raz jeszcze 
swoją gotowość 
wszystkich wysił-

ly i zdrowie przekuje w twór­
czy czyn, w pracę dla swego 
kraju. Mówił’ nam to ci mło­
dzi ludzie, mówił to ich sprę­
żysty krok, ich zapał i postawa. 
Słowa pieśni o pokoju (w wy­
konaniu chóru m;eszanego 
ORZZ) podjęliśmy wszyscy ser­
decznie, bez reszty.

W otwarciu wczorajszego 
Święta Kultury Fizycznej wy­
głoszono szereg przemówień. 
Zainaugurował przew. Womw. 
Komitetu KF ob, St. Szałata, 
przedstawiciel KW PZPR, wy­
działu Kultury Fizycznej, ob. 
Stachowiak oraz przedstawicie­
le ZMP i innych organizacji.

W trakcie imprezy zrzesze­
nia:

„Kolejarz" otrzymał nagro­
dę w postaci pucharu prze­
chodniego za najliczcbnieiszy 
udział mężczyzn w Biegu Na­
rodowym,

Pogrom leszczyńskich kolejarzy w Poznan u
Budowlani—Kolejarz 7:0 (1:0)

Pierwsze spotkanie dwu licie-1 łu kolejowego był atak zupeł- 
rów grup poznańskiej* A klasy 
o mistrzostwo Okręgu i prawo 
udziału w walkach o wejście 
do drugiej ligi, zakończyło się 
nieoczekiwanie wysokim zwy* 
cięstwem gospodarzy.

Budowlani byli zespołem wy­
raźnie lepszym technicznie i 
bardziej zgranym, przeważali 
też przez większą część meczu.

Najlepszą formacją miejsco® 
wych była pomoc nieustannie 
pchająca swój napad do przo® 
du i zasilająca -go piłkami. 
Piątka ofensywna w pierwszej 
części zawodów grająca niepo® 
trzebnie wszerz, po zmianie 
stron zaprezentowała się znacz­
nie lepiej i skuteczniej. Podo* 
bali się tutaj Brzeżańczyk i 
Przybylski. Lewoskrzydło wy 
Strama był najsłabszy z piątki. 
B. mocnym punktem drużyny 
poznańskiej był lewy obrońca. 
Kaliski, który całkowicie zga­
sił niebezpiecznego Nortmana. 
Bramkarz Budowlanych raził 
niezdecydowaniem i niepewny® 
mi wybiegami.

Zespół leszczyński załamał 
się całkowicie po utracie dru® 
giej bramki. Jako całość goś® 
cie zaprezntowali się słabo. W 
pierwszej części zawodów jako 
tako zagrywała jeszcze obrona, 
po przerwie działo się i tutaj 
źle, Najsłabszą formacją zespo*

dalej
„Związkowiec" 
char za najliczebniejszy 
młodzieżv żeńskiej w 
gach Narodowych,

również pu- 
słart 
Bie-

L
„Stal" proporzec za maso­

wy udział w Święcie 1-Majo­
wym.
Organizacja tej potężnej im­

prezy dostroiła się do całości, 
to znaczy stanęła na wysoko­
ści zadania.

L h. n.

Rep. Poznania) 
Kolejarz W" <3

W ramach Święta Kultury Fi­
zycznej rozegrany został na 
stadionie Stali (dawn. stadion 
miejski) mecz piłki nożnej po­
między reprezentacją POZPN a 
poznańskim Kolejarzem. Ligow­
cy wystąipili w pełnym skła­
dzie, z wyjątkiem Sobkowiaka 
i kontuzjowanego Słomy. Re­
prezentacja składała sie z gra­
czy Związk.-Warty, Stali i Po- 
lonii-Główna.

Mecz zakończył się po żywej 
grze zasłużonym zwycestwem 
Reprezentacji, która w drugiej 
połowie meczu wyraźnie prze­
ważała.

Bramki dla Reprezentacji u- 
zyskali: Sławek — 3, Kaczma­
rek — 2 i Krugiełka — 1; dla 
Kolejarza: Białas i Anioła oraz 
jedną samobójczą.

nie niedysponowany strzałowo. 
Słabo grał na centrze Eliński, 
a prawy łącznik Jankowiak był 
wprost beznadziejny. Bramkarz 
zawinił co najmniej 3 gole.

Bramki: 31 min. Głóg 
47 min. — Brzeżańczyk, 48 
mim. Przybylski, 49 min. Brze® 
żańczyk, 58 min. Brzeżańczyk, 
69 min. Brzeżańczyk i 88 min. 
Gawron.

Widzów około 4010.
Sus.

W roku bieżącym na pierwszy 
rok 3 i 5 letnich studiów będą 
przyjmowani kandydaci(ki), którzy 
odpowiadają następującym warun­
kom:

wiek: od 18—25 lat, wykształce­
nie: matura licealna, dobry stan 
zdrowia, usprawnienie fizyczne i 
znajomość sportu; pożądana: dzia­
łalność w organizacjach sporto­
wych.

Podania o przyjęcie na studia na­
leży wnosić w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 10 VII 1950 r. pod 
adresem: Studium Wychowania Fi­
zycznego A. M., Poznań, Park Wil­
sona.

Do podania należy dołączyć: 
świadectwo dojrzałości w. orygina­
le, 2. metrykę urodzenia, 3. życio­
rys własnoręcznie napisany z na 
klejoną fotografią; 4. dokument 
wskazujący stosunek do służby 
wojskowej; 5. 4 fotografie z pod­
pisami; 6. pożądane zaświadczenie 
z pracy w organizacjach młodzie­
żowych i działalności na polu wy­
chowania fizycznego; 7. wypełnio­
ny kwestionariusz, który wysyła 
Sekretariat Studium W, F. za po­
braniem portorium.

Po rozpatrzeniu podań kandyda­
ci (ki) zostaną wezwani pisemnie 
ną egzamin wstępny, który odbę­
dzie się w terminie od 20 lipca do 
1 sierpnia i potrwa 2 dni.

Na egzamin wstępny złożą się: 
a) badanie lekarskie, b) egzamin 
z Nauki o Polsce Współczesnej, 

1 c) prace pisemne z dziedziny w. f„

Wyposażenie LZS-ów w sprzęt 
jest niedostateczne 

w powiecie wagrowieckim
W Wągrowcu odbyło się o- 

statnio pierwsze zebranie no® 
wozorganizowanego Powiato® 
wego Komitetu Kultury Fizycz­
nej.

Licznie zebrani przedstawi­
ciele sportu wysłuchali refera­
tu delegata Woj. Komitetu 
Kultury Fizycznej ob. Tylków® 
skiego z Poznania nt. „Znaczę® 
nia wychowania fizycznego i 
rozwoju sportu w Polsce Ludo­
wej”. Drugi referat sprawo­
zdawczy o stanie sportu w po­
wiecie wągrowdeckiego wygło® 
sił przewodniczący PKKF cb. 
Leonard Rybiński z Wągrowca. 
Prelegent stwierdził, że wypo® 
sażenie w sprzęt 22 Ludowych 
Zespołów Sportowych na wsi 
jest jeszcze niedostateczne.

W dyskusji domagano się n- 
regulowania sprawy boisk spor­
towych w gminach j większych 
gromadach.

W wypowiedziach przebijała 
troska o prowadzeniu systema­
tycznych ćwiczeń lekkoatle® 
tycznych i gier sportowych pod 
fachowym kierownictwem. Kan® 
dydatów na instruktorów win­
ny dostarczyć LZS«y co naj­
mniej po 1 na każdy zespół, 
a przeszkoleniem powinien za® 
jąć się WKKF.

Istniejące na terenie powia® 
tu 22 LZS-y wykazują żywot­
ność w pracy. Dowodem tego 
jest masowy udtział w biegach 
narodowych, młodzież jednak

Niespodzianki
w turnieju tenisowym CSR

W dalszym ciągu międtzyna® 
rodowego Turnieju Tenisowe® 
go, rozegrano w sobotę finało® 
we spotkanie w grze pojedyn­
czej kobiet.

Koermoeczy (Węgry) poko* 
nała Jędrzejowską 6:2, 6:4.

Drugą niespodzianką turnieju 
było zwycięstwo w półfinale 
gry podwójnej mężczyzn cze­
chosłowackiej pary Jaworsky— 
Krejcik nad parą węgierską 
A6both®Adam 7:5, 6:2, 11:9.
Zwycięstwo to jest wielkim 
triumfem tenisistów CSR, zwła­
szcza, ,że Jaworsky jest junio® 
lem, podczas gdy zawodnicy 
węgierscy są rutynowanymi te­
nisistami j długoletnimi repre* 
zentantami Węgier. Sukces ten 
potwierdza znaczne postępy te­
nisa czechosłowackiego.

Drugie spotkanie w grze pod® 
wójnej Zabrodsky, Konsweld 
— Stojan, Becka przerwano 
przy stanie 6:4, 6:2, 3:2. Zwy® 
cięzca tego spotkania grał bę« 
cizie w poniedziałek w finale z 
parą Jaworsky — Krejcik,

W półfinale gry pojedynczej 
mężczyzn Skonecki pokonał 
Zabrodskyego 7:5, 5:7, 7:5, 6:2. 
Skonecki przez pierwsze trzy 
sety grał ostrożnie i chwilami 
bardzo słabo. Dopiero w czwar­
tym secie uzyskał wyraźną 
przewagę nad Zabrodskym.

Drugie półfinałowe spotkanie 
gry pojedynczej przyniosło

— i , ......... ............. ........................ .......... ...........—

Warunki przyjęcia
na l ron studium worała Fizycznego 
(SFW) Akademii Medycznej w Poznaniu

bieg 60 m., skos 
rzut piłką, gimnastyka ćw _ 
równoważne, przewrót w 
w tvł na materacu, wyskok 
na skrzynię wszerz), umie- 
pływania (50 m dowolnym

d) próba sprawności fizycznej w 
następujących konkurencjach:

Dla kobiet:
wzwyż, 
czenia 
przód i 
kuczny 
jętność 
sposobem), pika ręczna.

Dla mężczyzn: bieg 100 m., sko« 
wzwyż, pchnięcie kulą 7V< kg. gun. 
nastyka (wymyk na drążku wyso 
kim stanie pa rękach przy drabin­
ce, przewrót w tył na materacu, 
przeskok rozkroczny przez skrzy 
nię wzdłuż) umiejętność pływania 
(50 m dowolnym sposobem), piłka 
ręczna.

Rok akademicki 1950/51 rozpocz- 
nie się 1 października 1950 r.

Absolwenci trzechletnich studiów 
uzyskują prawo nauczania w szko 
łach wszystkich typów, j rawo do 
pracy wyszkoleniowej we wszyst­
kich instytucjach zajmujących się 
zagadnieniem wychowania fizycz 
nego i sportu oraz prawo do pracy 
w urzędach podległych Głównemu 
Komitetowi Kultury Fizycznej; ma­
ją oni poza term praw0 ubiegania 
się o stopnie naukowe.

Absolwenci pięcioletnich studiów 
mogą uzyskać po zdaniu egzaminu 
stopień magistra lub doktora w. ' 
i zostaną zatrudnieni jako pracow 
nicy nauki w wyższych uczelniach 
w. f. w Instytucie naukowym 
Kult. Fiz, i w innych instytucjach 
o charakterze naukowo-badaw 
czym. 

nie ma sprzętu sportowego, w 
który należy ją jak najwcześ* 
niej wyposażyć. Pomoc ta ułat® 
wi zorganizowanie dalszych 
LZSsów, które podniosą poziom 
kultury fizycznej młodzieży 
wiejskiej i dostarczą sportowi 
Polski Ludowej z biegiem cza­
su nowych rekordzistów.

Ną temat dyscypliny sporto­
wej mówił ob. Herkt ze Sko* 
ków, domagając się opracowa­
nia regulaminu dla LZS, regn® 
lującego prawa i obowiązki 
członków oraz kary za prze­
kroczenia i nagrody za dobre 
sprawowanie się. Stan sportu 
w Hufcach SP przedstawił zast, 
kmdt. Organizacji ob. A. Ko­
zak. Stan sportu motorowego 
omówił kier, sekcji Boi. Paszko- 
wiak, informując m. in., że poza 
dobrymi kierowcami sekcja 
sokoli mechaników. Sekcja or­
ganizuje w sierpniu br. zjazd 
plakietowy do Wapna, a w 
Wągrowcu popisy motocyklom 
we na żużlu.

Miłą niespodziankę sprawiły 
zebranym sztafety kółka spora 
towego Gimnazjum Ogólnokszt. 
z Wągrowca, LZS z Damasław­
ka i ZS Gwardia Wągrowiec, 
przynosząc telegramy z życzę’ 
niami pomyślnych obrad dla 
konferencji i zapewniając o 
swej solidarności w walce o 
wychowanie nowego polskiego 
sportowca. (Kd) 

zwycięstwo Asbothowj (Węgry) 
nad Krejcikiem (CSR) 6:3, 6:3, 
6:1.

Zawody sportowe
Lotników

Od wtorku, 20 bm., do piątku 
rozegrane zostaną w Poznaniu 
zawody sportowe lotników.

Program imprez przedstawia się 
następująco:

We wtorek o godz. 8 na boiska 
„Ogniwa" nastąpi defilada wszyst­
kich’ zawodników biorących udział 
w mistrzostwach oraz uroczyste o- 
twarcie mistrzostw. O godz. 9 roz- 
poczną się zawody lekkoatletyczne 
oraz rozgrywki w siatkówkę i ko­
szykówkę.

Od godz. 17 do 20 na strzelnicy 
garnizonowej przeprowadzone zo­
staną konkurencje strzeleckie. W 
tym samym czasie na kortach 
„Spójni" przy ul. Grunwaldzkiej 
toczyć się będą rozgrywki teniso­
we, a na sali Woj. Ośrodka KF 
przy Drodze Dembińskiej — zawo­
dy szermiercze.

W środę od godz, 8 do 14 na 
pływalni miejskiej w Sołaczu roze­
grane zostaną konkurencje pływac­
kie, od godz. 
Woj. Ośrodka 
przyrządowa.

W czwartek
boisku .Ogniwa" rozegrane zosta­
ną zawody półfinałowe w piłce 
nożnej, od 12 do 14 mecze finało­
we w siatkówce i koszykówce; od 
godz. 17 do 20 w hali Ciężkiego 
Przemysłu MTP toczyć się będą 
walki półfinałowe w boksie.

W piątek o godz. 8 na boisku 
„Ogniwa" odbędzie się finałowy 
mecz w piłkę nożną, po czym ro­
zegrane zostaną sztafet^ 4X100 m 
i olimpijska. O godz. 17 w haU 
Ciężkiego Przemysłu stoczone zo­
staną walki finałowe w boksie. 
Wstęp na wszystkie imprezy jest 
bezpłatny, (al)

17 do 20 na boisku 
KF — gimnastyka

od godz. 8 do 12 na

MIELOCH (Unia Pin)
z.<t!oh*fu>u

XI Złoty Kask
Na torze trawiastym na Woli 

pod Poznaniem rozegrano wy­
ścigi motocyklowe o XI Złoty 
Kask. Woł ec 50 tysięcy wi­
dzów rózeg ano trzy bieg- eli­
minacyjne, które wygrali w kat 
ponad 350 cm3 — 1) Dąbrowski 
(Triumph 500) 14.26,05; kat do 
350 cm’ — 1) Mieloch (AJS) 
15.02,5; kat. do 250 cm’ — 1) 
Milewski (NSU) 16.59,5,

Do emocjonującego biegu fi­
nałowego zakwalifikowało się 
6 zawodników: Dąbrowski, 
Mieloch, Żymirski, Wikaryj­
czyk Antoniewicz i Zwoliński. 
Po niezwykle intresującej jeź- 
dzie XI Złoty Kask zdobył Je­
rzy Mieloch na AJS 350 cm’ w 

nowego rekordu toru 
2) Żymirski (Skra 

3) Dąbrowski

czas'e
3.49,8,

Wjwa) 14,15,
(Związkowiec Gdańsk) 14.36,2,
4) Wikaryjczyk 15.11,1, 5) Zwo­
liński.
Nr 167 STRONA 3



Wzmocnimy siły obrońców pokoju
„Przez wychowanie fizyczne i sport w szkole 

wzmocnimy siły obrońców Pokoju!“ — pod tym 
hasłem odbyły się w piątek i sobotę II doroczne 
zawody i pokazy sprawności fizycznej młodzieży 
szkolnej Ośrodka Szkolenia Zawodowego przy Za­
kładach Przemysłu Metal, im J. Stalina.

W myśl wytycznych uchwały Biura Polityczne­
go KC PZPR w sprawie upowszechnienia kultury fi­
zycznej w Polsce Ludowej, zawody i pokazy prze­
prowadzone zostały w formie masowego współza­
wodnictwa w dziesięciu dyscyplinach sportowych, 
uprawianych masowo na terenie szkół Ośrodka, a 
mianowicie: gimnastyce przyrządowej, lekkiej atle­
tyce, pływaniu, piłce ręcznej, pięściarstwie, zapaś- 
nictwie, szermierce, hokeju na trawie, kolarstwie i 
piłce nożnej.

w dyscyplinach sportowych 
uprawianych przez szko­

ły miasta Poznania, zespoły O-
Środka zmierzyły swe siły z 
na silniejszymi drużynami
szkolnymi miasta, w pięściar­
stwie, zapaśnictwie i kolarstwie 
rozegrane zostały indywidual­
ne mistrzostwa Ośrodka.

Barw Ośrodka broniło ponad 
400 zawodników. Osiągnięcia 
Ich na boisku, pływalni, ringu 
czy bieżni dały wyraz właści­
wemu kierunkowi wychowania 
fizycznego i sportu, nastawio­
nemu na osiągnięcie istotnego 
celu, którym jest stworzenie sil- 
inego fizycznie, psychicznie i 
moralnie, pełnego radości i bo- 
jowości życiowej nowego czło- 
weka, walczącego o lepsze ju­
tro Polski Ludowej kroczącej 
do socjalizmu.

Po defiladzie około 700 zawo­
dników, którą poprowadź’! mgr 
Jacek Kowalski, uroczystego 
otwarcia zawodów i pokazów 
dokonał dyrektor Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego ob. Pa- 
jak, witając przedstawicieli Par­
tii, władz, zrzeszeń sportowych
1 licznie zgromadzoną publicz­
ność, składającą się w większo­
ści z młodzieży oraz robotni­
ków Zakładów im. J. Stalina.

Po odczytaniu przez aktyw 
młodzieżowy rezolucji pokojo­
wej i wciągnięciu flagi na 
maszt rozpoczęto zawody 1 po­
kazy z różnych dziedzin sporto­
wych.

PŁYWANIE
Na pierwszy ogień — poszli 

pływacy, którzy na pływalni 
miejskiej w Sołaczu zmierzyli 
s;ę z drużyną Państw. Gimn. i 
Liceum Mecban.-Elektrycznego. 
Zawody przyniosły następujące 
wyniki:

50 m klas.: 1. Czajkowski (PGM)
47.6 sek. 2. Tomaszewski (PGM)
47.7 sek, 3. Mintus (PGM) 50 sek.

50 m d°w.: 1. Maciejewski (PGM) 
31,6 sek. 2. Tuliszka (OS) 38 sek, 
3. Napierała i Grześkowiak (PGM) 
po 43 sek.

50 m grzbiet.: 1. Borowski (PGM) 
52,3 sek, 2. Taszarek (OS) 53 sek, 
3. Kasprowicz (OS) 53,8 sek.

100 m klas.: 1. Walkowiak (OS)
1.42.4 min, 2. Jędrasiak (PGM) 
1.44.4, 3. Młody (OS) 1.51.

100 m dow.: 1. Cichoński (PGM)
1.10.4 min, 2. Grelus (OS) 1.14,1 
m:n, 3. Pyszalski (OS).

100 m grzbiet.: 1. Nowakowski 
(OS) 1.27,1 min, 2. Marciniak (OS)
l. 29,8 min, 3, Jarysz (PGM).

200 m klas.: 1. Frąckowiak
(PGM) 3.07,3 min., 2. Nowaczyk 
(OS) 3.35,3 min, 3. Stachow!ak 
(OS) 342,8 min.

200 m dow.: 1. Gerej (PGM)
2 59,3 min, 2. Adamski* (OS) 3.18,5 
min. 3. Rndski 3.29,2 min.

Sztafeta 5X50 stylem klas.: 1. OS
I — 3.48,1 min, 2. PGM I 3.52 5
m. n, 3. PGM II 4.04,8 min, 4. OS
II 4.32 min.

Sztafeta 5X50 m styl, dowolnym:
1. PGM I 2.59 min, 2. OS I 3.15 
min, 3. OS II 3.42,8 min, 4. PGM 
II 3.52,9 min.

Sztafeta 5X50 m styl, grzbiet.:
1. OS I 3.56,2 min, 2. PGM I 4.15 
min, 3. OS II 4.55 min, 4. PGM 
II 5 42,1 min.

W punktacji ogólnej zawody 
pływackie wygrał Ośrodek 
Szkolenia w stosunku 299,5 p. 
na 288,5 p.

ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE

Na boisku Wojew. Ośrodka 
KF rozegrano zawody lekko­
atletyczne pomiędzy zespołem 
Ośrodka a drużyną Gimn. i Li­
ceum im. M. Magdaleny. Obie 
d-użyny wystawiły po 5 zawod­
ników do każdej konkurencji, 
przy czym zawodnikowi wolno 
było startować tylko w jednej 
korkurencji i jednej sztafecie.

Wyniki poszczególnych kon­
kurencji:

80 m płotki: 1. Koperski (OS)
12,1 sek, 2. Swora (OS) 12,7 sek, 
3. Walczak (OS) 13 1 sek.

Skok w dal: 1. Wilczyński 'MM) 
6.10 m, 2. Kosicki (OS) 6.04 m. 
3. Czysty (OS) 5.96 m.

800 m: 1. Pajszczyk (OS) 2.12,4 
min., 2. Maciaszyk (OS) 2.14 min.,
3. Jackowski (MM) 2.14,3 min.

Trójskok: 1. Exler (MM) 12.55 m,
2, Kwieciński (OS) 12.24 m, 3. Leś- 
kow (MM) 11.78 m.

100 m: 1. Wolniewicz (MM) 11,2 
sek. 2. Solarski (MM) 11,2 
sek, 3. Kaczmarek (OS) 12 sek.

300 m: 1. Dudzik (MM) 38 sek
2. Ryszczyński (OS) 39,8 sek, 3 
Tucewicz (MM) 40,9 sek.

1500 m: 1. Płotkowiak (OS) 4.42,6 
min. 2. Olkiewicz (OS) 4.44,2 min,
3. Algusiewicz (OS) 4.45 min.

3000 m: 1. Kwieciński (OS) 10.23,2 
min., 2. Stachowiak (OS) 10.26 6 
min, 3. Czerwiński (OS) 10.53 
min.

Skok wzwyi: 1. Dembiński (MM)
l. 61 m 2. Ciesielski (OS) 1.61 m,
3. Caselius (MM) 1.56 m.

Kula: 1. Tryniak (MM) 13.53 m,
2. Tuliszka (OS) 11.79 m, 3. Bulski 
(OS) 11.70 m.

Dysk: 1. Zygadlewicz (MM) 46.75
m, 2. Skoczewski (MM) 44,94 m,
3. Stankowskj (MM) 42.82 m.

Granat: 1. Czekała (OS) 58.84 in,
2. Kurnatowski (OS) 53.85 m, 3. 
Heinz (MM) 50.86 m.

Sztafeta 4X100 m: 1. Gimn. i Lic. 
M. M. (Tucewicz, Tryniak Dem­
biński i Wolniewicz) 46,7 sek, 2. 
OS I 47,3 sek, 3. MM II 49,8 sek,
4. OS II 50.6 sek.

Sztafeta olimpijska: 1. Gimn. ? 
Lic. M. M. I (Jackowski, Dudzik 
Solarski i Exler) 3.43,9 min, 2. MM 
II 3.50 7 min, 3. OS II 3.52,6.

Pierwsza sztafeta OS została zdy. 
sklasyfikowana, co doprowadziło 
do tego, że ogólny wynik spotka­
nia lekkoatletycznego brzmi 375:375 
p. Kierownictwo zespołu Ośrodka 
wniosło do POZLA odwołanie w 
sprawie dyskwalifikacji sztafety.

ZAPAŚNICY NA MACIE
W walkach zapaśniczych 

młodzi zawodnicy Ośrodka wy­
kazali doskonałe przygotowa­
nie, toteż walki stały na do­
brym poziomie i wzbudziły du­
że zainteresowanie widowni.

W muszej Kaczmarek Władysław 
położył w 11 min. Kaczmarka Tad.

W koguciej Szczepaniak wypunk. 
tował Buńcerka.

W piórkowej Festyk wygrał w 9 
min. z Lisieckim.

W lekkiej po najpią.r.i eiszej 
walce Stypiński wy./reł w 10 min. 
z B. Nowackim.

W półiredniej Głowniak już w 2 
min. położył Fertocha.

W średniej Nowa.-ki W w pól 
torej m nuty połoWł Torza.

W półciężkiej Kamiński zwycię­
żył Czarneckiego w 2 30 min.

WALKA NA BAGNETY
W walce na bagnety walczy* 

ły drużyny Ośrodka i SPP 22. 
Zwycięstwo odniosła drużyna 
Ośrodka w stosunku 11:5. Obie 
drużyny wystawiły do walk po 
5 zawodników.

WYŚCIG KOLARSKI
W wyścigu turystyczno-prze- 

łajowym na dystansie około 12 
km startowało 12 kolarzy. Zwy­
ciężył Korcz w czasie 11.05 min. 
przed Rudzkim 21,15 min, Tom­
czakiem 21.20 min, Ławnicza­
kiem, Bresińskim i Zalew skim.

GIMNASTYKA 
PRZYRZĄDOWA

W gimnastyce przyrządowej 
zawodnicy startowali w 2 gru­

pach: klasie I (wyczynowa) i 
klasie II (początkujący). Kon­
kurencje klasy I obejmowały 
5-bój (poręcze, drążek, kółka, 
koń, skoki przez skrzynię). Star­
towało 12 zawodników. Zwycię­
żył Niemczyk 46,2 p,‘ przed 
Foryckim 45,5 p, Jóźwiakiem 
38,55 ,p., Błaszvkiem i Banasi­
kiem. W klasie II, obejmującej 
trójbój (koń, poręczę i skok 
przez skrzynię) startowało 36 
zawodników. Trójbój wygrał 
Grzeszczyk 26,4 p. przed Paź- 
dziorkiem 25,9 p., Masztalarzem 
25,3 p. i Kasperczakiem 24,3 p.

WALKI W RINGU
W zawodach pięściarskich za­

wodników podzielono również 
na 2 grupy, zaawansowanych i 
początkujących. W walkach eli­
minacyjnych wzięło udział ogó­
łem 64 zawodników.

Walki półfinałowe przyniosły 
następujące wyniki:

Waga papierowa: Lublerski po­
konał Stysia, Waroch — Kulczyń­
skiego, Marcinkowski — Ulanow- 
skieao, Triuszke — Robeka.

Waga musza: Wawrzynkiewicz 
wvgrał z Rosadzińskim a Pawłow­
ski z Technerem.

Waga kogucia: Sterna! pokonał 
Fertocha.

Waga piórkowa; Maj zwyciężył 
Kawę a Zemler — Kamyszka.

Waga lekka: Woźniak wygrał z 
Kosmowskim, Kwiatkowski 7 Po­
deszwą, Jabłoński z Izydorczykiem.

Waga półśrednla: Szymański po­
konał Kotarskiego, Korczajczuk — 
Szucelka.

Waga średnia: Pokrywka zwycię- 
żvł Majewskiego.

W walkach nadprogramowych 
walczyli zawodnicy wyczynowi, 
również uczniowie Ośrodka.

W m«szej Cvniak pokonał Sę- 
dziaka, w lekkiej Sobkowiak zwy­
cięży) Zborowskiego a Wożniak — 
Kosmowskiego; w DÓłśrednlCj Sa­
wicki wygrał z Roszykiem a w 
średnie] Wojtkowiak pokonał Sze­
ląga.

HOKEJ NA TRAWIE
W hokeju na trawie rozegra­

no zawody pomiędzy drużynami 
Ośrodka a Gimn. Mechan.-Elek­
trycznym. W spotkaniu drugich 
drużyn zwyciężyli hokeiści O- 
środka w stosunku 8:0, zaś w 
meczu pierwszvch drużyn O- 
środek pokonał PGME wysoko 
11:0.

ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ
W meczu piłki nożnej druży* 

na Ośrodka pokonała po ład­
nej i żywej grze piłkarzy Pań­
stwowego Gimn. Mech.-Elektr. 
w stosunku 4:2.

PIŁKA KOSZYKOWA
Ostatnią konkurencją dwu­

dniowej imprezy były zawody 
w piłkę koszykową pomiędzy 
zespołami Ośrodka a Państw. 
Gimn. i Lic, im. K. Marcinkow-

H11IM zdohyuia MI meisca 
na III zawodach strzeleckich 

o mistrzostwo P. O. Służba Polsce
W oparciu o uchwałę Biura 

Politycznego KC PZPR odnoś­
nie spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu, odbyły się w Poznaniu 
na strzelnicy garnizonowej 
III wojewódzkie zawody strze­
leckie o mistrzostwo P. O. Służ­
ba Polsce. 352 zawodników z 
41 powiatów walczyło o palmę 
pierwszeństwa. Z całego woje­
wództwa poznańskiego zjecha­
ły się najlepsze zespoły strze­
leckie, wyeliminowane w za­
wodach powiatowych. W szla­
chetnym boju walczyli obok 
siebie junacy-aktywiści ZMP i 
członkowie LZS-ów, młodzież 
chłopska i robotnicza obok mło­
dzieży miejskiej, młodzież szkół 
zawodowych obok młodzieży ze 
szkół ogólnokształcących i pe­
dagogicznych, czynni wojskowi 
obok cywilów.

Wszyscy zawodnicy przepo­
jeni duchem szlachetnej rywa­
lizacji, świadomi słów przew. 
Żarz. Wojew. ZMP ob. Sznur­
kowanego, Kom. Woj. SP ppłk. 
Krzywani, zastępcy jego ob. 
Wicika, wyposażeni w najlep­
szą na świecie broń radziecką 
zdobywa;ąc dobre wyniki, od­
powiadali podżegaczom wojen­
nym na ich wojenne plany. Ha­
sło naczelne zawodów: „Każdy 
trafny strzał ugruntowuje po­
kój na świecie", przyświecało 
wszystkim zawodnikom w cza­
sie strzelania.

Na zakończenie zawodów mjr 
Bochniak wręczył zwycięzcom 
dyplomy i cenne nagrody. W 
podsumowaniu zawodów kie­
rownik stwierdził podniesienie 
jpziomu strzelectwa sportowe- 

skiego. Oba zespoły szkolne 
wystawiły po 10 drużyn, repre­
zentujących dwie grupy wieko- 
wte: 5 drużyn młodszych i 5 dru­
żyn starszych. Za wygrane spot­
kanie drużyna zdobyła 1 punkt, 
suma zdobytych przez drużyny 
punktów decydowała o zwycię­
stwie zespołu szkoły.

Po ciekawych, na ogół na do­
brym poziomie stojących grach, 
ogólne zwycięstwo odniosły 
drużyny Gimn. i Liceum im. K. 
Marcinkowskiego, bijąc zespoły 
Ośrodka Szkolenia w stosunku 
8:2 (stosunek koszy 301 na 227.

Kierownikiem całości impre­
zy był niestrudzony mgr J. Ko­
walski.

W poszczególnych dziedzi­
nach sportowych sędziowali sę­
dziowie odnośnych Okr. Związ­
ków Sportowych.

I Elltlsoa 
skacze 5,30 w dal

W ramach zawodów lekko* 
atletycznych o mistrzostwo ku* 
ratorium okręgu szkolnego 
gdańskiego, osiągnięto szereg 
doskonałych wyników.

W skoku w dal ’7*letnaa za­
wodniczka SKS — Elbląg — 
Duńska osiągnęła najlepszy te­
goroczny wynik 5,30 m. W bie* 
gu na 100 m Mach II SKS — 
Sopot uzyskał czas 11 sek. W 
skoku wzwyż — Cecuła SKS — 
Kościerzyna przeszedł wyso* 
kość 178 cm.

Jak należy zakładać sekcje 
plłfrf ręcznej

W okręgu naszym Istnieje bardzo duża ilość drużyn, u- 
prawiających koszykówkę, siatkówkę i szczypiorniaka — 
niezrzeszonych w klubach, względnie zrzeszonych, lecz 
nie głoszonych przez poszczególne kluby i zrzeszenia spor­
towe do Polskiego Związku Koszykówki, Siatkówki i 
Szczypiorniaka. Nie będąc członkami wyżej wymienione­
go Związku, drużyny takie nie mogą brać udziału w żad­
nych rozgrywkach mistrzowskich, a ich zawodnicy nie są 
brani pod uwagę — chociażby przedstawiali bardzo wyso­
ki poziom techniczny, ani przy ustalaniu reprezentacji, czy 
to okręgu, czy nawet państwowej — ani przv wyznacza­
niu poszczególnych kandydatów na kursy szkoleniowe i 
dokształcające, organizowane przez PZKSS. Taki stan rze­
czy jest szkodliwy nie tylko dla samych zawodników 1 klu­
bów — lecz przede wszystkim dla całości polskiego 
sportu.

T^olerowanie przez kluby na­
szego okręgu istnienia tzw. 

sekcji dzikich" nie przestrze­
gających regulaminów PZKSS, 
powoduje, że w rozgrywkach 
koszykówki, siatkówki i szczy- 

go w naszym województwie w 
stosunku do roku ubiegłego o 
20 procent, dzięki wprowadze­
niu w życie nowych uchwał od­
nośnie organizacji sportu pol­
skiego.

Wyniki:
Karabin wojskowy. Strzelanie 

dokładne 3 postawy odl. 100 m.
Junacy jednostkowo: 1. T. Kurty­

ka — Ostrów 134/150 puktów, 2. 
Roman Kruk, Wolsztyn 129 pkt.,
3. Kazimierz Hylak, Wneśnia 123 
pkt.

Junacy zespołowo: 1. Września 
550, 2. Świebodzin 527, 3. Wolsztyn 
503 pkt.

Kadra jednostk.: 1. Wład. Hu­
bicki, Poznań Miasto 135, 2. Aloj­
zy Kurzawski Poznań Miasto 133, 
3. Józef Muszyński Krotoszyn 132.

Karabin wojskowy strzelanie bo­
jowe —• junacy: 1. Stan. Trembiń- 
ski, Śrem 49/50, 2. Stefan Lucjaia, 
Wolsztyn 46, 3. Edm. Brajewski, 
Wągrowiec 46.

Zespołowo 1. Września 203, 2.
Poznań M. 198, 3. Krosno n. O. 
195 pkt.

Karabinek sportowy cal. 22 odl. 
50 m 3 postawy:

Junacy jednostk.: 1. Lech Fal­
kowski, Świebodzin 138/150, 2. Je­
rzy Podczeszyński Świebodzin 133, 
3. Edm. Hlihikiewicz, Świebodzin 
132. .

Junacy zespołowo: 1. Świebodzin 
645, 2. Poznań Miasto I 564, 3. Po­
znań Miasto II 541.

Kadra jednostk.: 1. Wład. Hu­
bicki, Poznań M. 138 2. Józef Dy- 
kier Poznań Pow. 132, 3. Ludwik 
Kostera, Leszno 129.

Pistolet wojskowy TT odl. 25 m 
Kadra: 1. Wacław Pietkiewicz, Po­
znań Miasto 68 2. Franciszek Wilk, 
Kościan 67, 3. Antoni Ciszak
Września 67, 4. Alojzy Kurzawsk;, 
Poznań Miasto 65 5. Józef Dykier 
Poznań Powiat 65, 6. Wład, Hu­
bicki Poznań Miasto 65,

Realizujemy uchwały

o umasowieniu sportu 

W.F. w procy drużyn harcerskich
Historyczna uchwała w sprawie sportu i kultury fizycznej 

mówi: ,.Polska zmierzająca do socjalizmu winna byc krajem 
zdrowych i mocnych ludzi którym WF wyrabia siłę woli, 
opanowanie i odwagę, wytrzymałość na trudy i umiejętność 
zespołowego życia, ludzi nrzv gotowanych do pracy i do 
obrony w razie potrzeby. Powszechny i masowy sport w o • 
sce Ludowej to pomnożenie sił budowniczych Polski S ocja i* 
stycznej, to jeden ze środków wychowania w duchu między­
narodowej solidarności sił post ępu. to jeden ze środkow wab 
ki o trwały pokój". #
Dlatego właśnie wychowanie 

fizyczne jest obowiązkowym 
przedmiotem w szkole, dlatego 
państwo buduje boiska sporto* 
we. sale gimnastyczne- produ* 
kuje masowo sprzęt sportowy, 
dlatego została wprowadzona 
odznaka sportowa „Sprawny 
do pracy i obrony", dlatego 
wreszcie rozbudowuje się sze« 
roko akcję obozów letnich, 
ruch wycieczkowy i turystycz* 
ny.

Historyczne te uchwały nie 
są gołosłowne. Wysiłki nasze* 
go Rządu w kierunku upo« 
wszechnienia sportu odnoszą 
coraz lepsze rezultaty. Sport 
staje się naprawdę masowy.

Tak więc z realizacją tych 
uchwał spotykamy się na każ* 
dym kroku, i już zbieramy re« 
zultaty. Jedną z komórek speł* 
niającą te ważne zadania jest 
ZHP skupiający w swych sze« 
regach najmłodszych obywate* 
li. WF zajmuje w pracy dru* 
żyn jedno z czołowych miejsc. 
Różnorodne jej formy przewi* 
jają się zarówno na zbiórkach, 
przerwach w szkole czy zaję* 
ciach międzyzbiórkowych przez 
cały rok. Jednak największe 

pioTniaka bierze udział tylko 
znikoma ilość drużyn zgłoszo­
nych do PZKSS-u. Chciałbym 
na tym miejscu wyjaśnić, jaką 
rolę winny spełniać sekcje na 
terenie swego klubu w myśl 
obowiązujących w naszym 
sporcie przepisów. Sekcje nale­
żą poprzez swoje kluby, zrze­
szenia sportowe do odnośnych 
Dolskich związków sportowych. 
Gdy dany klub ma jedną lub 
więcej drużyn np. piłki koszy­
kowej, uprawiającej regularnie 
i systematycznie tę grę, wów­
czas albo z inicjatywy zarządu 
klubu,^albo też samych graczy, 
tworzy się sekcję koszykówki. 
Na czele 6ekcji 6toi kierownic­
two, w skład którego wchodzą: 
kierownik sekcji, wybrany 
przez roczne walne zgromadze­
nie sekcji, a zatwierdzony przez 
zarząd klubu — sekretarz sek­
cji, gospodarz i ew. trener

Piłkarskie

derby Poznania
Atrakcyjne spotkanie o mi= 

strzostwo I klasy Państwowej 
między lokalnymi rywalami KS 
„Związkowiec Warta" a ZKS 

„Kolejarz" Poznań odbędzie się 
w nadchodzący czwartek, dnia 
22 czerwca br. o godzinie 18.30 
na boisku przy ulicy Rolnej 35.

Spotkanie to zapowiada się 
bardzo ciekawie z uwagi na to, 
że „Kolejarz", pretendujący do 
zajęcia jednego z czołowych 
miejsc w tabeli dołoży wysiłku, 
aby mecz rozstrzygnąć na swo^ 
ją korzyść. .-Związkowiec War* 
ta" znajdujący się na ostatnim 
miejscu być może ocknie się 
z letargu i... sprawi niespo* 
dziankę, j ,.na złość" złowiesz* 
czym pogłoskom o nieuniknio* 
nym pożegnaniu się z I klasą 
zdobędzie w tym meczu punk* 
ty.

Ze względu na spodziewaną 
frekwencję publiczności zaleca 
się nabywanie biletów w przed* 
sprzedaży. (J. Z.) 

nasilenie przypada na okres 
wiosennosletni.

Jak wyglądają zajęcia w dru« 
żynach. Na czerwiec przewi* 
duje się palanta, ćwiczenia 2 
atletyki terenowej i rozmaite* 
go rodzaju ćwiczenia z przy* 
sposobienia wojskowego. Uwa* 
ża się je za przygotowania do 
akcji letniej, kiedy to na obo* 
zach będzie można zaprawić 
się w lekkiej atletyce do ozna* 
ki SPO.

Tam. gdzie to będzie możli* 
we, należałoby urządzić strzel* 
nicę łuczniczą. zachowując 
przy tym wszelkie środki 
ostrożności.

Oczywiście nie wolno zapo* 
minąć o najmłodszych kole* 
gach. Trzeba dla nich przygo* 
tować huśtawki, równoważnie 
kółka do toczenia, wyznaczyć 
trasę do wyścigu na hulaino* 
gach, do biegu z przeszkodami 
itp. Równocześnie nie wolno 
zapominać o utrzymaniu po* 
rządku podczas gier i zabaw, 
dlatego też starsi dyżurni win* 
ni dopilnować, aby wszystko 
odbywało s ę prawidłowo, oraz 
wszystkim dzieciom umożliwić 
dostęp, (mm) 

względnie Instruktor. Śekcja 
rządzi się według regulam nu 
wewnętrznego, ustalającego 
przede wszystkim dni i godziny 
zebrań kierownictwa, dni i go­
dziny treningów poszczególnych 
drużyn, wpisowe członków itp. 
Pierwszą czynnością sekcji jest 
wypełnienie oświadczenia o 
nrzystąpieniu do Polskiego Zw. 
Koszykówki. Siatkówki i Sz^zy- 
piorniaka — PZKSS-u. Oświad­
czenie należy wvpełnić w 
dwóch egzemplarzach, przesłać 
przez klub do okręgowego Zw. 
PZKSS. Wszyscy gracze sekcji 
muszą być zgłoszeni do PZKSS. 
W tym celu sekcja na podsta­
wie prośby pisemnej otrzymuje 
odpowiedn:ą ilość oświadczeń 
zgłoszeń zawodnika. Oświadcza­
nia te, wypełnione na norlsta- 
wie postanowień PZKSS prze­
syła eię do PZKSS przez okrę­
gowy Związek Koszykówki, 
Siatkówki i Szczypiorniaka Po 
wypełnieniu tych formalności 
sekcja ma prawne podstawy 
pracy. Klubom należącym do 
PZKSS nie wolno rozgrywać za­
wodów z klubami nie przznale- 
żąv vnv do związku bez zezwo­
lenia okręgu, jak również nie 
dopuszczalne jest, aby gracze 
klubów zw ązkowych byli rów­
nocześnie graczami klubów nie- 
związkowych. Każda nownwstę- 
pu aca óo PZKSS sekcja mujl 
rozpocząć gry mistrzowskie od 
klasy wyższej. Sekcje przez 
swoje kluby sportowe należąc 
do PZKSS poddają się przy tym 
samym jego regulaminowi i 
statutowi jak również obowiąz­
kom i ograniczeniom oraz pra­
wom wypływającym z przyna­
leżności do PZKSS. Zadaniem 
sekcji jest: czuwanie nad ama- 
tcustwem jej członków, wpaja­
nie w nich zasad przede wszy­
stkim przez przepisy i dokładrą 
ich znajomość, uświadomienie 
zawodników pod względem ide* 
nlogicznym, społecznym, dba­
nie o należyty sprzęt i ekwipu­
nek, a przede wszystkim ó 
zdrowie zawodników póprzez 
regularne okresowe badania le­
karskie, organizowanie obozów 
wypoczynkowych i kondvcyino- 
szknleniowych, ustalenie termi­
nu spotkań mistrzowskich i to­
warzyskich, wypełnianie termi­
nowo wszelkich zarządzeń wy­
danych bądź to przez PZKSS, 
bądź to przez OZKSS, opraco­
wanie nowego planu pracy itp.

Podane powyżej wskazówki 
są właściwie tylko dyspozycją, 
według której powinno się kie­
rować sekcją. Szczegóły co do 
opłat i wskazówek organizacyj­
nych są zawarte w statucie Pol­
skiego Związku Koszykówki, 
Siatkówki i Szczypiorniaka

(E. N.)
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Trzy miasta pragną współpracy
Mniej więcej w równych od­

ległościach od Zielonej Góry 
wytypowanej na stolicę po­
wstającego województwa zielo­
nogórskiego, leżą dwa miasta: 
Sulechów i Nowa Sól. Pierwsze

30 ton zboża
dla uczczenia

VI rocznicy PKWN
Rolnicy gromady Zbiersk po­

wiatu kaliskiego, podjęli jako 
pierwsi zoboy/iązanie dla ucz­
czenia rocznicy Manifestu 
PKWN-u. Dostarczą oni 30 ton 
•zboża ponad wyznaczony plUn 
Czyn ten jest godny specjal­
nego wyróżnienia gdyż Zbiersk 
zamieszkują przeważnie chłoni 
mało- i średniorolni a zienra 
jest tam słaba i podmokła.

Czyn rolników ze Zbierska 
pociągnie niewątpliwie za sobą 
inne gromady, szczególnie bo­
gatsze jak Zborów. Pamięcin, 
Staw, Błaszki i inne, (gem)

Zezem

Nadgorliwcy
Obowiązkowość i znajo­

mość przepisów służby jest 
obowiązkiem każdego pra­
cownika. Nie znaczy to jed­
nak, że każdy przepis nale­
ży traktować szablonowo i 
biurokratycznie.

Do czego prowadzi owo 
biurokratyczne podejście w 
wykonywaniu służby, niech 
zaświadczy wypadek, który 
przed kilku dniami spotkał 
jadącego na wczasy pra­
cownika Państw. Cegielni 
„Tyniec" w Kaliszu, Wła­
dysława Nowackiego.

Na stacji w Ostrowie zo­
stał on zatrzymany przez 
funkcjonariuszy S, O K„ 
ponieważ na legitymacji 
zw. zawodowego brakowało 
stempla związkowego, po­
twierdzającego wyjazd na 
wczasy'. Ostatecznie karta 
urlopowa i skierowanie na 
wczasy, zgodne z nazwi­
skiem wyp’sanym w legity­
macji, mogły stanowić pod­
stawę do uwzględnienia po­
dróży Nowackiego.

A w najgorszym razie 
S. O K. mógł znaleźć ja­
kieś inne, lepsze rozwiąza­
nie sprawy, niż odsyłanie 
robotnika pod silnym kon­
wojem do Kalisza. Takie 
postępowanie fest objawem 
jaskrawej nadgorliwości.

(S.)

z nich rozbudowało s’ę bezpo­
średni przed Odrą i stanowi 
jakby przyczółek mostowy te: 
doniosłej wodnej arterii komu­
nikacyjnej, 
ne jest już na 
skini. Zgodnie 
wrego podziału 
go kraju, oba 
znajdą się w 
szłego województwa zielono­
górskiego. Mimo, że dotychczas 
znajdowały się w dwóch od­
rębnych województwach, to je­
dnak sprawy gospodarcze i 
kwestie kulturalne łączyły je 
wsnólnotą interesów.

Tak Nowa Sól, jak i Sule­
chów żvły i rozwijały się w 
oparciu o Zieloną Górę, gdzie 
znaczny odsetek ludności obu 
tych miast zatrudniony jest w 
przemyśle. Społeczeństwo zie­
lonogórskie interesowało się ze 
swej strony również ważniej­
szymi wydarzeniami obu sąsie­
dnich miast zwłaszcza, iż prze­
mysł lokalny był uzupełniany 
zakładami nowosolskimi i sule- 
chowskimi. Zaistniało 
zjawisko nieoficialnej 
trzech miast na odcinku szere­
gu wspólnych zagadnień.

Zielona Góra jako miasto 
wojewódzkie posiada poważne 
tendenc;e rozrostu przestrzen­
nego. wyjścia z ograniczonych 
obszarów mie'sk:ch i rozbudo­
wania sie daleko poza dzisiej­
sze rogatki.

Kierunek rozbudowy tereno­
wej przyszłej „dużej Zielonei 
Góry" winien właśnie zmierzać

drugie zaś polożo- 
terenie dolnoślą- 
z projektem no- 
administracyjne- 
powvższe miasta 
gran’cach przy-

w stronę obu tych sąsiedn ch 
miast. Już w chwili obecnej, 
gdy skutki zagęszczenia miesz­
kaniowego dają się miastu do­
tkliwie odczuwać, można wyko­
rzystać na cele mieszkalne dla 
pracowników zielonogórskich 
wolne pomieszczenia zwłaszcza 
w Nowej Soli, W tym jednak 
wypadku należałoby usprawnić 
komunikację międzymiastową, 
utrzymywaną przez PKP wzglę­
dnie stworzyć stałą linię auto­
busową PKS, łączącą ze sobą 
powyższe miasta, (teo)

Nowe prezydia
gminnych rad narodowych

w powiecie ostrowskim

W ostatnich dniach < “ 
się w pięciu gm nach pow ału 
ostrowskiego wybory do pre. 
zydlów rad narodowych Wy* 
bory przeprowadzone zostały 
w obecności delegatów 
towej Rady Narodowej. 

z W gimnie Odolanów 
wodn-czącym wybrano 
rolnego z Garek. Bolesława 
Stryjaka, zastępcą pracownicz* 

1 kę Gminnej Spółdzielni „Samo*

odb'ły 1 pomoc Chłopska'4 Gertrudę b.us
. rłńebn -j rl A I -r ri . tur •!» zw >,■» > ł o -

Powia

prze* 
mało*

W służbie chorym
Zdobywajmy zawód „młodszej pielęgniarki"

Obwieszczenia

więc 
luzy

Pierwsi maturzyści 
Liceum Ofrodirczo- 
Winiarskie^o 
w Zielonej Górze

Ostatnio zakończone zostały 
egzaminy maturalne w zielono­
górskim Państwowym Liceum 
Ogrodniczo-Wimarskim.

Egzamin zdało 14 uczniów: 
Halina Szymańska, Henryk 
Chełmiński, Jan Chodor, Hen­
ryk Sieroszewski, Stefan Gid- 
lewski, Alfred Gołąbek, Jan 
Michalczyk, Michał Mayko, 
Franciszek Moździerski, Zbig­
niew Ostąpiuk, Zbigniew Pacz­
kowski, Zdzisław Paczkowski, 
Leopold Jędrzejczak, Benedykt 
Rossa.

Przewodniczącym komisji e- > 
gzaminacyjnej był dyr. 
tur Kaczanowski, a 
społeczny i polityczny repre­
zentował ob. Kokot,

Absolwenci liceum mają za­
pewnione posady, (wje)

Zawód pielęgniarki, to chy* 
ba jeden z najbardziej kobie* 
cych zawodów na świecie. Tro­
skliwość. dobroć, współczucie i 
zrozumienie cudzych cierpień i 
trosk — to najszlachetniejsze 
rysy charakteru ludzkiego. Pie­
lęgniarka jest wyrazem pogody 
i dobroci. Nic więc dziwnego 
że zawód ten pociąga ku sobie 
najlepszy i najofiarniejszy ele­
ment kobiecy, Z takich jedno* 
stek składać się będą kadrv 
młodszych pielęgniarek, rekru­
tujące się ze środowisk robot* 
niczoschłopskich. One bowiem 
zdolne będą do udzielania 
prawdziwie serdecznej, tro­
skliwej opieki tym wszystkim 
ludziom pracy, którzy na sku* 
tek wypadku czy choroby zmu* 
szeni będą przebywać w zakła­
dach leczniczych.

Polska Ludowa zastała po 
wojnie bardzo szczupłe kadry 
pielęgniarskie. Zapotrzebowa* 
nie na personel lekarskoapo- 
mocniczy wzrosło jeszcze bar* 
dziej w obliczu realizacji planu 
6*letniego.

Polski Czerwony Krzyż udo­
stępnia możność zdobycia tego 
zawodu córkom robotników7 i 
chłopów. W oparciu o wzory 
radzieckie, PCK w7 Kaliszu roz* 
począł 6-ńiiesięczny kurs szko* 
lenia tzw, „młodszych pielęg*

niarek”. Kandydatki muszą od* 
powiadać następującym warun­
kom: posiadać świadectwo u* 
kończenia szkoły podstawowej, 
wiek od 17 do 35 lat oraz nie* 
naganną opinię społeczną. Wy­
kładowcami tego kursu sa dyr, 
Fiala, dr Ganszer, dr Kibler, dr 
Sztajer, dr Piotrowski, oraz 4 
dyplomowane pielęgniarki. 
Kandydatki pragnące wziąć u* 
dział w powyższym kursie mo* 
gą się zgłaszać w PCK przy 
ul. Kościuszki.

Szkolenie w dziedzinie pie­
lęgniarstwa daje możność a» 
wansu społecznego- Absolwent* 
ki kursu młodszych pielęgnia­
rek po 2 latach pracy zawodo* 
wej będą mogły składać egza* 
min państwowy, który zrówna 
je w prawach z pielęgniarkami 
dyplomowanymi, kończącymi 
państwowe 2-letnie szkoły pie* 
lęgniarstwa. (set)

cińska z Odolanowa 
rzem Józeia Binka, 
z Rączyc.

W gminie Sobótka 
(liczącym GRN zostat 
morski, parcelant z Sobótki, 
zastępcą przewodniczącego ro* 
hutnik Władysław Drobnikows 
ski z Binsewa, a sekretarzem 
małorolny z Sobótki Ludwik 
Szymoniak

W Raszkowie do prezydium 
GRN weszli 
wójt Michał 
przewodniczący, 
Jan Motyl z 
zastępca i Piotr Kopeć, mało* 
rolny z Jaskółek, jako eekre* 
tarz.

W Daniszynie prezydium 
Gminnej Rady Narodowej two* 
rzą nauczycielka szkoły rolni* 
czej z Gorzyc Wielkich Julia 
Jacoszyk, przewodnicząca, ma* 
łorolny Jan Sikora z Daniszy* 
na — zastępca i Walenty Grzę« 
da, robotnik z Gorzyc Wiel* 
kich — sekretarz.

W Sieroszewicach wybrano 
przew. prezydium GRN Stani* 
sława Kubeczkę, średniorolne* 
go z Latowic, zastępcą — ma* i 
łorolnego z Sieroszewic Józe»! 
fa Krawczyka i sekretarzem 
Stefana Wasiaka, dotychcza* 
sowego pracowniką Zarządu 
Gminnego.

Wybory w innych gminach 
i miasteczkach powiatu odbę* 
dą się w przyszłym tygodniu.

(bdc)

sekreta* 
robota k a

przewód* .
Józef Ko*

dotychczasowy
Sobczak, jako 

małorolny 
Jaskółek, jako

W Gnieźnie powstała
rzemieślnicza spółdzielnia pracy fryzjerów

inż. Ar- 
czynnik

Wieczory 
moniuszkowskie 
w Żninie

Powszechnym zainteresowaniem 
cieszyły się w Żninie wieczór? 
moniuszkowskie, urządzone przez 
chór im. Stanisława Moniuszki 
przy ZKS .Związkowiec" pod kie 
rownictwem dyrygenta Janusza Le­
wickiego.

Wyrazić należałoby życzenie, abv 
zespół wystąpił także w gminach 
i gromadach, przede wszystkim w 
świetl cach PGR i wsiach produk­
cyjnych prezentując swój bogaty 
program. (ke)

W Gnieźnie odbyło się w 
tych dniach założycielskie 
zgromadzenie Spółdzielni Pra* 
cy Fryzejrów z miasta i po* 
wiatu z udziałem wszystkich 
pracowników jak i właścicieli 
warsztatów fryzjerskich.

W wyniku tajnego głosowa* 
nia w skład Rady Nadzorczej 
weszli: ob. ob. Antoni Golę* 
biewski przewodniczący oraz 
Franciszek Klawitter, Jan Ro* 
kita. Łucja Bocheńska. Regina 
Nowicka- Paweł Wacyk. Ma* 
rian Zieliński, wszyscy z Gnie* 
zna i Mieczysław Czerniak z 
Trzemeszna. Na czele zarzą* 
du stanął ob. Henryk Lewan* 
dowski. zastępcą został ob. Jan 
Piotrowski, sekretarzem Aloj* 
zy Czerwiński.

Listy członkowskie podpisa*

ło 66 osób, co stanowi 99 proc, 
wszystkich zakładów fryzjer* 
skich Gniezna i powiatu. Za* 
rząd przystąpi natychmiast do 
naieżytego rozplanowania war* 
sztatów- które z dniem 1. 7. br. 
rozpoczną już pracę spółdziel* 
cza. Kierownik biura Okr. 
Związku Cechów ob. Malinow* 
ski wysunął projekt zorgamzo* 
wania z ramienia spółdzielni 
szkolenia kadr celem zdobycia 
narybku. W programie pracy 
na najbliższy okres postano* 
wiono uruchomić pralnię, war* 
sztat naprawy narzędzi i maga­
zyn.

Nowozałożona spółdzielnia 
znalazła się na drugim miej* 
scu w Polsce pod względem li* 
czebności członków, (yk)

Przetargi — licytacje Pracownicy poszukwanl

jfl KRONIKA 
iS CZERWIEC

FONIEDZ 
Borres awy

S ońce w ; S.29
zach : 20 19

Księżyc w 6.47
zach : 23.12

Małorolni 
otrzymają mąkę 

na przednówku
Niektóre gminy powiatu ka­

liskiego. a przede wszystkim 
gmina Ostrów Kaliski, gdzie 
przeważają małorolni chłopi, 
nie są samowystarczalne. Na 
przednówku, wśród biedniej­
szych chłopów daje się odczu­
wać t rak zboża i chleba.

Pragnąc przyjść z pomocą 
biedniejszym chłopom gminne 
spółdzielnie przydzielą dla nich 
na przednówku 200 ton mąki 
żytnie’ 20 tur. mąki zostanie 
rozprowadzonych na bardzo do­
godnych warunkach, pc niskiej 
cenie a 1S0 tor, otrzymają ci 
chłopi, którzy zobowiążą się po 
żniwach zwrf-t *ć mąkę do skle­
pów spółdzielczych. (t)

Robotnicy cbodziescy
pomogą przy żniwach

Jesteśmy w przededniu akcji 
żniwnej. Za n«*»tiefp dni roi* 
nictwo etanie wobec wielkiej 
próby. Odbywa się mobilizacja 
sił, mobilizacja powszechna w 
miastach i gminach.

Na obszarze całego powiatu 
chodzieskiego odbywają się ze* 
brania zwołane przez rady na­
rodowe, które przygotowują 
na okres żniwny całe społe* 
czeństwo. Zebrania te zapo­
czątkowała w bieżącym tygod* 
niu powiatowa odprawa przede 
stawicieli wszystkich komórek 
administracyjnych.

W tym roku — mówią przed* 
stawiciele rad narodowych — 
nie będzie braku sprzężaju, lu­
dzi. traktorów, materiałów pęd* 
nych, sznurka do snopowiąza- 
łek. Ale trzeba organizacji u* 
miejętnej, odpowiedniego ze* 
społu ludzi spośród ludności 
pracującej poza rolnictwem. 
Trzeba, by mechanicy spół* 
dzielczych ośrodków maszynp- 
wych mieli gotowe maszyny, 
trzeba rozłożyć plan robót, i 
dopilnować wykonania zadań 
w ramach pomocy sąsiedzkiej.

Zboża w powiecie chodzie* 
skini stoją dobrze, trudno jesz­
cze dziś przewidzieć jaka bę> 
dzie wysokość zbiorów. W 
każdym razie nie niższa niż w 
roku ubiegłym, (ko)

Zapisy na I rok studiów do Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu przyjmuje się po* 
cząwszy od dnia 15 czerwca 1950 r. Zgłoszenia 
w Sekretariacie ul. Armii Czerwonej 19 w godz. 
10—12. Zapisy przyjmuje się na wydziały: I — 
teorii, kompozycji i dyrygentury II — instrumem 
ta lny III — wokalny IV — pedagogiczny. Egza* 
miny wstępne odbędą się po wakacjach. Termin 
zostanie podany w osobnym ogłoszeniu. K1319

Poszukujemy odpowiednich 
roM/irr 
dla celów przemysłowych ca 700—1000 m? 
możliwie zaraz.
Warsztaty Mechaniczne L. Pawlak, 
Poznań, Warszawska 27 pod Przymus. Za* 
rządem Państwowym. Telefon 12=09. K1302

Miejskie Gospodarstwa Rolne w Poznaniu 
wydzierżawia 
sad-ogród w Minikowie 34 szt. starych jabłoni, 8 sZt. 
starych śliwek, 12 szt, starych wiśni 
sad-ogród w Głuszynie 7 szt. starych jabłoni, 46 szt. 
starych śliwek, 325 szt. młodych jabłoni, 4 szt. starych 
orzechów. Zgłoszenia na piśmie należy składać od 
dnia 1S bm. w Dyrekcji Miejskich Gospodarstw Rol­
nych. Nowy Ratusz, ul. Armii Czerwonej 8, II piętro, 
pokój 309. Warunki zostaną uzgodnione na miejscu.

MIEJSKIE GOSPODARSTWA ROLNE 
(—) M. Jurek

(dyrektor)

Stróża oraz ślusarza zaangażujemy zaraz. War* 
sztaty Mechaniczne Pawlak, Warszawska 27 pod 
Przym. Zarządem Państwowym. K1303
Kołodziej i szwajcar potrzebni natychmiast do 
gospodarstwa koło Poznania. Zgłoszenia Zespół 
P. G. R. w Kórniku, pow. Śrem. K1318

K1325

Wolne ''osady

do

Szwajcar 
samotny 

oraz dziewczyna 
prac polnych, 
potrzebni zaraz.

Wynagrodzenie dobre. 
Antoni Kaczmarek — 
Murkowo, stacja kol. i 
p-ta Lipno Nowe pow 
Leszno.

Szkoła Przysposobienia Han­
dlowego, plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na 3-mies. 
kurs księgowości wraz z prze- 
bitkowa i jednolitym planem 
kont stenografii j maszyno­
pisania_______________356-lg

Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości angielskiego Łódź, 
skrzynka 163 KI 194

TEATRY
OPERA: W poniedziałek teatr nieczynny, 

wtorek o godz. 18,30 „Borys Godunow" M. Musorg- 
skiego.

POLSKI: Dziś teatr nieczynny. Jutro o godz. 19,30 
„Brygada szlifierza Karhana” W. Kani.

NOWY: Dziś teatr nieczynny. Jutro o godz. 19,30 
„Wielki człowiek do małych interesów” Al. Fredry.

KOMEDIA MUZYCZNA: Dziś teatr nieczynny. 
Jutro o godz. 20 „Moralność Pani Dulskiej” G. Za­
polskiej.

MŁODEGO WIDZA: Dziś O godz. 16 „Dr Doolitt- 
, le i jego zwierzęta”, Jutro o godz. 18.

KINA
Apollo — o godz. 16. 18. 20 „Saławat wódz Basz­

kirów”; Bałtyk — o godz. 15,30. 18 i 20,30 „Ali Baba 
1 40 rozbójników”; Rialto — o godz. 10, 18, 20 „Awan­
tura na wsi”; Muza — o godz. 16, 18 i 20 „Kobiety 
słonecznego Tadżykistanu”; Warta — o godz. 14 i 16 
„Zawieja”, 18 i 20 „Sen o miłości”.

Redakcla Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
cePnsktet Telefony: redaktor naczelny 77-68 za 
stęoca nacz redaktora 78-38 sekt redakcji 77-90 
dzia, mieiski 78 57 dział depesz 78 14 ńocny 64-72 

Redaktor naczelny Jan Za«ier$kl
Redaktor naczelny przyjmuje w godz od 12—13 

Prenumeratę na Gros Wielkooalskc orrimuie P P K 
RUCH Rt konta - V <714

Biuro ogtosteó Pcznafl u) Wyspiańskiego 10 I plt 
tel 64-75 i 62 70 Konto PKO Poznań ot v 6777'110 
czynne od godz 7 — 16 30 w soboty do 14 30

Wydawca: spó dzielnia Wydawniczo Oświatowa Czytei 
nik“ Delegatura w Poznaniu nl Wysniadskiego 10 
telefon 62 70

T oczono Wieikopolskte Zak ads (MBtime 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wybdrehninnę 
Zakład Giówny w Poznaniu X—1—12703

Wtorek 20 czerwca 1950 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
12.04 Dziennik południowy; 
12.25 Muzyka kameralna; 
13.00 Muzyka ludowa; 13.30 
Koncert; 14.00 Z życia W?- 
pier; 14.15 Muzyka operetko­
wa; 14 40 Słuch, pt. ..Nagra- 
da”; 14.55 Audycja dla cho­
rych; 15.10 Aud. dla szkół 
popełuda.; 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych: 16.00 
Dziennik; 16.20 Recital fort. 
Fr Łukasicwicza; 16.50 Z za­
gadnień sourtu Wlkp.; 17.00 
..Koncert rozrywkowy”. Wy­
konawcy: Zesp Instr. pod dyr. 
M. Paszkieta J. Babiański (ba­
ryton). A. Peresada (flet), H 
Szperka (akomp.), 18.00 Z 
frontu brygad „SP"; 18.15
Pieśni lud, nar. radź.; 18.40 
Wszechnica Radiowa; 19.00 
Koncert symfoniczny; 20 0-3 
Dziennik; 20.40 Utwory Fr. 
Liszta; 21.00 Aud. Słowno- 
muzyczna „St. Moniuszko”; 
22.00 Wszechnica Radiowa; 
22.15 a) Poznański dziennik 
wieczorny b) „Wielkopolska 
buduje”: 22-30 Muzyka sym­
foniczna: 23.00 Ostatnie wia­
domości; 23 15 Muzyka ope­
rowa z płyt; 24.00 Koniec 
audycji.

Potrzebni samotni gospodarz 
robotnik i szwajcar. Adres 
wskaże Gos Wielkp. nr 3767g

h aura

przed az.e
Willę luksusową Ostroroga, 
kamienicę składami przy Mar­
cina wille Luboniu przy dwor­
cu wolnym mieszkaniem, willę 
'/s. Jeżyce 900.000 sprzeda 
Metelski Marc.na 23. 3414g
Samochód V 230 po remoncie 
sprzedam. Informacje: Lakier­
nia Dąbrowskiego 97 3787g
Parcelę sprzeda właściciel, m* 
150 zł. Poznań Szelągowska 
39.__________________ 3674g
Parcele 1500 m! za Mostem
Rocha 900.000 sprzeda Hinz
Piekary 19, _______ 3716g
Kreślarski stół, ramę światło- 
kopiina sprzedam. Oferty Glos 
Wielkp. dla 3714g.________

Dom czynszowy. Łazarz, oka­
zyjnie sprzedam. Oferty G os 
Wielkp. dla 3703. 3703g

Wózek autko w b.. dobrym sta­
nie korzystnie sprzedam. Cho- 
c i ni s ką 33 m. 1,_____ K1317
Kamienice składami, także no- 
woodbudowane wille domki 
ogrodami, tereny: przemysł, 
we ogrodnicze, sadownicze 
parcele poleca, poszukuje Hinz 
Piekary .1. 371

WIĘKSZE WYGRANE
60 LOTERII

1 technika (ukończone liceum), 1 młodszą maszy* 
nistkę, 7 tokarzy, 7 przyuczonych tokarzy, 1 ślu= 
sarza lub tokarza do ostrzenia narzędzi, 5 robot­
ników, w tym jednego młodszego względnie ko* 
biety przyjmiemy zaraz. Zgolszenia osobiste: Wy* 
twórnie Sprzętu Mechanicznego P/P Wyodrębnio* 
ne, Zakład nr 3, Wydz, Personalny, Poznań, ul. 
Mylna 38/40.________________ KI324
Planista przemysłowy do samodzielnego prowa* 
dzenia referatu planowania przemysłowego oraz 
statystyki natychmiast potrzebny. Uposażenie 
wg grupy V umowy zbiorowej plus premie. 
Mieszkaniem służbowym nie dysponujemy. — 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste z życiorysem 
kierować do: Lubań Wronki Przemysł Ziemnia­
czany, Wągrowiec, ul. Przemysłowa 72. K1296

H OGŁOSZENIA mROBNE B
Willę z ogrodem sprzedam. Fe­
liks Nowak Poznań-Krzyżow- 
niki. Skwierzynska 84 K1315
Tragaię 630X22. 750X30
4X14, cegy z rozbiórki ma­
ły format. Ogrodowa 12. 
____________________ 37645 
Parcela łąkowa 2'/« morgi za 
250.000 nad Wartę (Szelągu) 
wiele innych parcel sprzeda 
Juska Rokossowskiego 20, ka­
wiarnia .______ __ _____3758g
NSU 250, super-sport, przed- 
nie i tvlnie amortyzatory, ide­
alny. z powodu likwidacji 
przedsiębiorstwa sprzedam. A- 
dres wskaże G'os Wielkp. nr 
3757g

Kupna
Złom, monętr srebtfle kupuje 
Laboratorium Kaiser Poznan. 
Pó wieiskb 8__________ 827o
Samochód osobowy dobrym 
stanie kupie. Oferty Glos 
Wielkp dla 3801g._________
Miernicze taśmy, ruletki ła­
ty. skale, planimetr, instru­
ment Zeissa kupię Wilda Of. 
Glos Wielkp. dla_3713g___

Motocykl 200 ew. 125. pierw­
szorzędny kupie. Oferty Glos 
Wielkp dla 3712g.

Parcele najchętniei częściowo 
zabudowani kupię. Oferty Gł. 
Wielkp dla 3783g.

Handlowe
Wytwórnię ceraty odstąpię 
f00 tys Wiadomość Warsza­
wa. Marsza.kowska 100 sklep 
zabawek 1477p

Wolne loTale
Dwa pokoje wyuczone śród­
mieście na biura. Zwrot ko­
sztów. Tćl. 507-76. 3746g

Dzierżawy
Oddam w dzierżawę 50 mor­
gowe gospodarstwo z kom­
pletnym zasiewem pod Pozna­
niem. Adres wskaże Głos 
Wlkp nr 3797g

Zguby
Zaświadczenie pierwszej reje­
stracji RKU Gorzów na nazwi.Waae dla niemowląt kupię —-------- - --------- --------

spiesznie rei 98-71. Wierz- j sko Czesław Wojciechowski, 
bięcice 18 m 11. 3777g unieważniani. I476p

2 dzień ciągnienia II klasy
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr 38843 w Częstochowie
Wygrane po 200.00 zł padły na Nr 

6681 57807 99392
Wygrane po 100.000 zł padłv na 

Nr Nr 1252 2475 3332 17818 31112 
34394 35385 36725 41986 47474 49198 
52706 55336 85606 87308 89737 95647 
101906 103068 105850 118890 119873

Wygrane po 40.000 zł padły na
Nr Nr 9680 11546 11901 12981 39783 
58848 60429 71166
104856 108498 108741

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 2376 2420 6558 ------------------
12945 
25732 
37695 * 
48834 . 
56339 \ 
68133 1 
82562 i 
97500 
101220 
105563 
1105-56

Wygrane po
Nr Nr 454 677 928 1090 1347’' 1820 
1876 1962 2288 2855 3386 3892 4944 
5400 7896 10127 10655 11309 
13595 
15634 
20027 
28036 
31805 
39142 
46478 
52159 
56187 
65095 
66597 
77261 
81236 
86973 
98895
105572 108338 108734 111879 112085 
115624 116363 118052 118822 119852

60429

17819 
26093 
40749
51283
57133
71504
83964

17824
27840
42536 
51654 
59427 
76091 
90109

92479 99574
114038 118897

6971 7045 8122
18528 
33417 
45570 
54875 
61712 
77898 
90916

21021
34724
45727
55165
65162
80202
93805

97670 98956 100257 
101453 
107112 
113963

25213
35603
48735
55321
672' ;
80780
97067

100524 
105034 
109582

104306
107894
117126
8.000

104563
108028
119844
zł padły na

13920
15650
21294
30049
35103
39210
46527
52460
56297
65259
67015
77988
81700
89281
100435 102489 10252.3 105014

14004 
15903 
21499 
30085 
35360 
41095 
49594 
52612 
57735 
65420 
68174 
78779 
83917 
90408

14479 
17654 
24215 
31330 
35670 
41160 
50359 
52787 
61739 
65684 
69669 
79013 
84300 
93694

15139 
18715 
26428 
32216 
37296 
41216 
50476 
52804 
63346 
65908 
72664 
79305 
84360 
94723

11329 
15440 
18946 
27017 
30509 
37606 
42570 
50872 
54871 
64694 
66407 
76388 
79807 
85267 
98621
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Broki w księgarniach
zielonogórskich

Wiadomość, że Zielona Góra 
w najbliższym czasie zostanie 
miastem wojewódzkim, spowo* 
dowała większe niż dotychczas 
zainteresowanie się tym mia* 
6tem przez dziennikarzy, pu* 
blicystów, naukowców j tury* 
lystów. Odwiedzający miasto 
dziennikarze mają na celu po* 
kazanie mieszkańcom całego 
kraju, naszego miasta, jako 
siedziby województwa, Chcą 
oni również jak najbardziej 
zapoznać społeczeństwo z no* 
woorganizującym 6ię woje* 
wództwem.

Nic więc dziwnego, że m. ln. 
odwiedzają oni zielonogórskie 
księgarnie z chęcią zakupienia 
książek związanych tematycz* 
nie z tym okręgiem. Tymcza* 
6em dowiadują się, że na 
półkach zielonogórskich kslę* 
garń nie ma żadnej literatury 
polskiej o Zielonej Górze i 
Ziemi Lubuskiej. Mało, jeden z 
kierowników księgarni poinfou 
mowai dziennikarkę, że jemu 
nic nie wiadomo, by w Języku 
polskim coś na temat tych 
ziem się ukazało. Podobnie po* 
informowano przedst. Polskie* 
go Radia w jednym z Wydz. 
Prezydium MRN. Tymczasem 
według naszych wiadomości 
ilość publikacji związanych te­
matycznie z terenem nowego 
województwa zielonogórskiego 
wynosi już chyba około 100 
pozycji.

Sto pozycji dzieł naszych pi* 
sarzy i naukowców, którzy z 
tym terenem się zapoznali. Je* 
dno z ostatnich dzieł to tom 
wyd. „Ziemie Staropolski” 
„Ziemia Lubuska”. Jest 
praca zbiorowa, wydana w 
przez Instytut Zachodni w Po­
znaniu.

Zamiast częstować przez 5 
lat wszystkich zainteresowa*

III 
pt. 
to 

br.

nych niemieckim dziełem Hu* 
go Schmidta, zaopatrzmy nale* 
życie nasze półki księgarskie 
w najlepsze po wojnie wydane 
pozycje, zaopatrzmy nasze czy* 
teinie i biblioteki, a zaintere* 
wanych gości zwiedzających 
naszą stolicę wojewódzką kie* 
rujmy do czynnej przy Państw. 
Muzeum w Zielonej Górze 
czytelni czasopism i książek 
naukowo»historycznych. Czy­
telnia ta posiada do dyspozy* 
cji zainteresowanych już oko* 
ło 80 książek związanych z na* 
szym regionem.

Dla porządku informujemy, 
że czytelnia czynna 
dziennie (Szkolna 2) 
15 i od 17 do 20.

jest co* 
od 8 do

(Wład.)

Z Ligą Morską 

do Gdyni I Szczecina
Liga Morska — Okręg Po­

znański — organizuje wspólnie 
z „Orbiisem" 2 pociągi popular­
ne na „Dni Morza” do Szczeci­
na i Gdyni. Wycieczka do 
Szczecina odbędzie się w nie­
dzielę, 25 bm., a do Gdyni — 
w czwartek, 29 bm.

Wyjazd z Poznania około go­
dziny 23 dnia poprzedzającego 
wycieczkę. Dokładny czas od­
jazdu zostanie ogłoszony.

Koszt wycieczki do Szczecina 
950 zł od osoby, do Gdyni — 
1200 zł. Suma ta obejmuje opła­
tę biletu kolejowego, przewod­
nika i zwiedzanie portów. Zgło­
szenia przyjmuje „Orbis”. U- 
czestnicy wycieczki z prowincji 
korzystają w drodze powrotnej 
z Poznania do miejsc zamiesz­
kania z 66-proc. zniżki kolejo­
wej.

Coraz lepsze drogi 
w powiecie kaliskim

W trosce o poprawę stanu 
dróg w powiecie kaliskim Wy­
dział Komunikacyjny przy Pow. 
Radzie Narodowej przeprowa­
dza planowe naprawy i budowy 
w drogach państwowych. Wy­
konuje się prace na dużych od­
cinkach i to na drodze Kalisz— 
Turek oraz Kalisz — Konin. 
Drogę Kalisz — Turek wyko­
nano już w 25 proc., a Kalisz— 
Konin w 50 procent.

Realizując wytyczony plan, 
przystąpiono do budowy no­
wych dróg o trwałej nawierzch­
ni na odcinkach Chocz — Kwi­
leń — Niniew. Roboty te wy­
konano w 27 proc. Jest to dro­
ga powiatowa, która będzie łą­
czyła powiat kaliski z powia­
tem jarocińskim. Renowację 
drogi powiatowej KaFsz—Brze­
ziny wykonano w 75 procent.

uporządkowanym szykuprac ziemnych odbywa sięWymarsz do w

dania siarakowskidi lasów

Pora obiadowa nie jest szcze­
gólnie odpowiednia do składa­
nia wizyt. Cóż jednak było ro-

Powierzchnię szosy w kierunku 
Kuchar wykonano w 48 pro­
cent.

Duży nacisk kładzie Wydział 
Komunikacyjny na budowę no­
wych dróg gminnych. W trak­
cie realizacji jest odcinek dróg 
Goliszew — Kościelec—Dzierz- 
bin — Godziesze — Wola Dro- 
szewska i Osiedle Żydów, na 
których wykonano dotychczas 
40 procent zaplanowanych ro­
bót. Należy jeszcze dodać, że 
w roku obecnym zostanie wy­
budowanych 18 odcinków no­
wych dróg.

Poważny wkład w budowę i 
naprawę dróg tak powiatowych 
jak i gminynch włożyli chłopi, 
którzy w formie szarwarku 
czynnie pomogli w pracach.

(gem)

komendant
obozu 
szłych

Michalski,
w Sierakowie dla przy* 

przodowników sportu 
wiejskiego

47)

umówionym miejscu, pomiędzy.Na 
nasypem kolejowym a płotem, którym 
ogrodzone były place drzewne- czekała 
już na nich kilkunastoosobowa grupa. 
Jan poznał po głosie dozorcę Wieczór* 
ka. Godulę- elektryka Bąka.

Król wszedł między ludzi. Szepty się 
uciszyły.

— Jak tam?
— Wszystko w porządku — odparł 

Wieczorek swym nosowym głosem. — 
Mo- są gotowi- za dz esięć minut zbiorą 
się w bloku sąsiadującym z żandarme* 
rią.

Król pomilczał chwilę. Zaleciał go 
zapach dymu tytoniowego.

— Nie palić, psia mać — warknął.
Znów pomilczał:
— Zatem pamiętaj Wieczorek. Opa* 

nować natychmiast żandarmerię. Sta* 
rać się nie strzelać, bo wasze strzały mo« 
gą za wcześnie zaalarmować Niemców 
na kopalni. Opanować żandarmerię i 
zaraz obok na drodze budować barykadę. 
Wyciągnąć ławy ze szkoły, wozy, jeżeli 
są ze sklepu tego volksdeutscha- no 
wiesz. Obsadzisz ludźmi bloki- aby 
Niemcy z Barbarki nie mogli dostać się 
na osadę.

— Król. Dziuba się do nas zameldo* 
wał. ma broń przy sobie — przerwał 
mu Wieczorek.

Górnik znów pomilczał.
— Weźeie go — rzekł wreszcie i cd* 

ruchowo spojrzał na Janka. Janek to 
zauważył zacisnął zęby.

— Weźcie go — powtórzył Król — ale 
dawać pozór...

On służył w saperach, pomoże budo* 
wać barykadę. Nie przepuścić ani jed* 
nego Niemca, kopać rowy przeciwczoł* 
gowe. No zresztą masz instrukcję.

Król zwrócił się do stojącego obok 
Goduli.

— Wy towarzyszu uderzycie na tę 
część Pekinu którą zajmuje Wermacht. 
Zróbc’e dużo hałasu, granaty ręczne 
i c. k. m.- wiecie. Ale dopiero wtedy- 
jak usłyszycie strzały na kopalni. Ilu 
macie ludzi?

— Zebrało się już pięćdziesięciu.
— Postarajcie się Niemców zepchnąć 

na glinianki, gdyby to się nie udało, 
obsadźcie sąsiadujące z nimi bloki. 
I znów- jak Wieczorek, zatarasujecie 
szosę. Nie możemy pozwolić Niemcom 
przejść przez osadę. Uważacie?

— Tak jest.
— Dera idziesz z towarzyszem Godulą. 

Zajmiesz się budową barykady na ko* 
loni.

Gdy tamci odeszli. Król wydobył auto* 
mat spod kurty. •

— Towarzyszu Bąk — zwrócił się do 
elektryka, krępego mężczyzny, wygląda* 
jącego w mroku- jak potężny wór — ru=

szajcie. Wejdźcie między te stare beczki 
po karbidzie i przetniecie przewody łą« 
czące szyb z wartownią. Ale uważacie, 
zrobicie to dopiero wtedy, kiedy nas zo* 
baczycie przy warsztatach. Tnijcie i za* 
raz się przyłączcie do Sroki i Gałki. 
Macie opanować wartownię. Ja zaś z Le« 
śniakami uderzę na szyb. Ty — Jarosz 
bierzesz resztę ludzi, likwidujesz poste* 
runki od strony ulicy i zajmujesz budy* 
nek biurowy.

Król mocno odetchnął:
— Jasne? — spytał.
— Tak — opdowiedziano mu półgło- 

sem.
Jan podszedł do płotu i pierwszy go 

przesadził. Gdy opadł pomiędzy stosy 
stempli- ujrzał masywną postać oddala* 
jącego się elektryka Bąka. Przyczaił się 
przy drzewie, za n'm przeszedł płot Król. 
Franciszek zaczepił się nogą o drut kol. 
cza sty i , skonfudowany. klął po cichu, 
dopóki mu Jan nie pomógł wydobyć się 
z potrzasku.

Grupa Jarosza, złożona w większości 
z młodych chłopców, ładowaczy i ucz. 
niów warsztatowych — ruszyła na prze* 
łaj przez place ku drodze biegnącej obok 
kopalnianych biur.

Reszta szła w kierunku szybu. Śnieg 
był tu jeszcze głęboki, niewydeptany. 
Ostro pachniała dębina- aromat sosny 
był nikły, jakby ścięty przez mróz, Z da. 
lęka dochodziły rzadkie strzały artyle. 
ryjskie. gdzieś zawzięcie stukał kulo* 
miot.

Nim weszli na skarpę przy warszta* 
tach- uważnie się rozejrzeli. Sroka i Gał. 
ka po kolei przemknęli się ku zasypni. 
kom, skąd mieli zaskoczyć Niemców, 
przebywających na wartowni.

Król, odczekawszy aż tamci znikną- 
pierwszy wrapał się na skarpę- za nim 
Franciszek, wreszcie Jan. Przylgnęli do 
ceglanej śc’any budynku warsztatowego.

Jan spojrzał na plac kopalniany. 
W mroku zauważył kilka postaci stoją* 
cych w zbitej grupie. Uchwycił błysk 
hełmów.

— Która godzina? — spytał ledwie do= 
strzegalnie Króla. — Zdaje się że już 
śc:ągają warty, przygotowują się do wy* 
sadzenia...

Król spojrzał na fosforyzującą tarczę 
swego zegarka:

— Za dziesięć pierwsza — szepnął.
— Zgadza się.
Jan wychylił się zza węgła budynku, 

przy którym stali. Z trudem rozpoznał 
ukrytego między beczkami i starym że* 
lastwem — Bąka. Skinął ręką. Widział 
jak Bąk na czworakach pełznie wzdłuż 
stojących na szynach wózków w kie* 
runku elektrowni.

Jan czuł się teraz w swoim żywiole. 
Zapomniał o dotychczasowych waha* 
niach. Mocno ściskał w ręku automat, 
który mu mroził palce. Serce biło ryt* 
mem przyspieszonym, ale spokojnym. 
Niejedną bitwę i potyczkę miał już 
za sobą, niejeden napad, nie potrafiłby 
zliczyć tych nocy, w czasie których 
wśród krótkich trzasków pepeszy rzu­
cał się na niemieckie transporty, war­
townie. posterunki. Ale nigdy nie prze­
żywał takich chwil jak dzisiejsza. n'e 
zastanawiał się. czym ona się różni od 
tamtych dawnych, ale weszła jakoś głę­
biej w jego serce, wiedział, że dziś bę­
dzie strzelał lepiej niż kiedykolwiek, że 
jego mięśnie stały się elastyczniejsze, siły 
większe. Z niecierpliwością wpatrywał 
się w sylwetkę czołgającego się Bąka. 
Później widział jak elektryk przycupnął 
przy ostatnim wózku. Usłyszał z tyłu 
szept Króla:

— Tnie przewody, tamtędy one właś­
nie przebiegają. Niemcy je płytko za­
kopali.

Poczuł na ramieniu ciężar ręki ojca, 
usłyszał z kolei jego szept.

— Masz z nas najlepsze oko... i nagle 
głos starego zadrgał — pierunie- ruszyli, 
idą.., wal do nich!...

Grupa Niemców, stojących doląd przy 
szybie, ruszyła gęsiego ku wartowni. 
Było ich około dziesięciu.

Jan przyłożył automat do policzka, 
wzrok miał wyjątkowo wyostrzony. Wy­
celował dokładnie bez pospiechu i pro­
wadząc lufę za idącymi, nacisnął spust.

Suchy trzask serii echem rozbił się 
wśród murów. Kilku Niemców zwinęło 
się i padło ną śnieg.

Jan powtórzył serię, nad uchem ogłu­
szająco zagrał mu automat ojca czy 
Króla. Znów jeden Niemiec osunął się 
ną kolana. Inni biegli z powrotem ku 
szybowi. Schody prowadzące ną sorto* 
wnię głucho zadzwoniły pod ich butami. 
Jan znów strzelił. Ale teraz odpowie­
działa mu seria przeciwnika. Zagłuszyła 
ją strzelanina przy wartowni. Słychać 
było okrzyki: — Ręce do góry! — i — 
1 euer! — Brzęk tłuczonych szyb.

Huknęły również strzały na ulicy.
— Ruszyli się nasi — zawołał Król. 
Szarpnął za rękaw Jana:
— Patrz. Bąk zdaje się tam leży. 

Ustrzelili go.
Rzeczywiste pomiędzy wozami ą kuź* 

nią. która zasłaniała wartownię, leżała 
wyciągnięta na śniegu masywna postać.

Ojciec wypalił.
Jart żachnął się:
— Po co psu jecie naboje!
Ojciec wskazał mu sylwetkę żołnierza, 

który cofał się pod szyb.
— Chciał się przemknąć do wartowni 

— wychrypiał stary... i nieoczekiwanie 
szturchnął Jana w bok:

— A t.y mną nie rządź, szczeniaku, 
sam wiem co robię. On mnie uczyć bę­
dzie. ja już w dz;ewięćset piątym roku . 
Franciszek nabierał wigoru

Czołgając się ną brzuchach dostali się 
do wozów, stojących pomiędzy szybem 
a warsztatami.

{Ciąg dalszy nastąpi)

bić, gdy dobrnąwszy do celu 
naszej podróży wkroczyliśmy 
w bramy obozu szkoleniowego 
dla przyszłych przodowników 
sportu wiejskiego w Sierako­
wie akurat w chwili, gdy uno­
sił r ę nad nimi smakowity za­
pach gotujących się jarzyn i 
mięsa, a szczęk naczyń dolatu­
jący z obozowej kuchni, nie­
dwuznacznie określał jego zna­
czenie?

Wyznajemy teraz zresztą, 
bezwstydnie, że bez większych 
oporów skorzystaliśmy z uprzej­
mych zaprosin do skosztowania 
obozowych specjałów, obecnie 
zaś możemy z czystym sumie­
niem pogratulować obozowi- 
czom miejscowego kucharza.

— Nasi chłopcy mają niezłe 
apetyty! — mówi z uśmiechem 
komendant obozu, mgr Michal­
ski. — Praca na świeżym po­
wietrzu robi swoje!

Odybwający się obecnie na 
terenie obozu sierakowskiego 
kurs szkoleniowy zorganizowa­
ny został przez Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej w 
Poznaniu. Jego celem jest przy­
gotowanie kadr fachowych 
przodowników LZS-ów, organi­
zatorów SPO i sędziów gimna­
stycznych. Podzielony na 3 
turnusy, obejmuje około 300

rozwiną z kolei na kursach 
wyższego stopnia i przekażą 
rówieśnikom swym zrzeszonym 
w Ludowych Zespołach Sporto­
wych.

Chłopcy pełni są zapału. Zda­
ją sobie oni doskonale sprawę 
z ciążących ’ na nich zadań. 
Wiedzą, że oczekuje się od nich 
aby wiedzę obozową należycie 
zużytkowali w swych LZS-ach, 
by poprzez sport i kulturę fi­
zyczną rozwijali siłę i radość 
zdrowej mołdzieży wiejskiej, 
kierując ją na drogę socjali­
stycznego postępu.

Program. obozu jak naj­
wszechstronniej uwzględnia te 
postulaty.
praktyczną formą organizacji 
LZS-ów i
ćwiczeniami sportowymi — du­
ży nacisk kładzie na wyszkole­
nie ideologiczne obozowicza, 
dając mu możność pogłębienia 
wiedzy politycznej i rozwinię­
cia zalet pracownika społecz­
nego.

Z dumą opowiadają nam ko­
mendant mgr Michalski i kie­
rownicy kursów ideologicznych 
ob. ob. Grabicki i Skorczyński 
z jak dojrzałą gotowością mło­
dzi chłopcy wiejscy oddają się 
obozowym zajęciom. Rozwija­
jąc współzawodnictwo przyszli

Poza teoretyczną i

SPO, jak również

Śmigają łopaty — wyłaniają się prostokąty boisk spor-____
towych w cieniu sierakowskich lasów

chłopców z terenu wojewódz­
twa poznańskiego. Uczestnicy 
obozu w wieku od 15 do 20 lat 
— to młodzież wiejska, rekru­
tująca się z szeregów ZMP.

Nabyte na obozie wstępne 
wiadomości jego uczestnicy

Fot. (3): K. Przychodzie — „Głos Wielkopolski" 

przodownicy sportu wiejskiego 
pragną wynieść z kursu maksi­
mum korzyści i zaakcentować 
swój pozytywny stosunek do 
idei obozu.

Chłopcy, poza zajęciami szko­
leniowymi z zapałem podjęli 
się prac przy przebudowie bież­
ni obozowego boiska i niwela­
cji terenu pod place do gry w 
siatkówkę i koszykówkę. Prace 
te pozwolą zrealizować koniecz­
ność rozbudowy terenu obozo­
wego, który przewidziany jest 
jeszcze w tym roku jako ośro­
dek masowego szkolenia obu 
tych dyscyplin sportowych.

Aż serce rośnie, gdy patrzy 
się, jak młode, na bronz w 
czerwcowvm słońcu opalone 
ciała pracowicie pochylają się 
nad twardą, upartą ziemią. 
Śmigają łopaty, turkocą „czoł- 

jak żartobliwie nazywa- | 
ją obozowicze żelazne taczki 
— i zwolna pośród gęstych sie­
rakowskich lasów wyłaniają 
się jasne prostokąty boisk, na 
których rówieśnicy dzisiej­
szych, pracowitych „kopaczy”, 
iuż w niedalekiej przyszłości u- 
ganiać będą za piłką i celnie 
strzelać do kosza.

Opuszczamy pełen młodzień­
czego rozgwaru obóz sierakow­
ski.

..Współzawodnictwo w spor- 
to walka o trwały po- 

koj!” Przypomniało mi się to 
asło, gdy, żegnając obozowi- 

'Lżyłem w ich zroszone 
ootem, ale rozradowane twarze.

L, Susickl

ODPOWIADAMYCZYTELNIKOM
M. Andrzejewska. — Na kurs dla 

kierowców samochodowych zorga­
nizowany przez SP przyjmuje się 
tylko chłopców.

Jan Kowalczy. — Prosimy o po­
danie adresu tej szkoły, względnie 
o stawienie się osobiste w redakcji

Studenci Wydz. leśnego. — Spra­
wa jest już nieaktualna.

ERFR. — Tow. Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej mieści się w Iz­
bie Przemysłowo-Handlowej, ulica 
Mickiewicza 31. Spółdzielnia szew, 
ska m.eści się przy ul. Grunwaldz­
kiej.

Stały gracz. — Uwagi Pana są 
niesłuszne. Wyjaśniamy więc, że 
. Orbis” podając wygrane i pis2ąc 
,,u nas” ma na myśli kolektury 
„Orbisu” w całym kraju, a n e 
tylko w Poznaniu.

leo Czajkowski. — Obydwa listy 
otrzymaliśmy, Z materiału nie sko­
rzystamy Listy do redakcji nie 
koniecznie muszą być polecone 
należy jedynie podawać właściwy 
adres.

Augustyniak Kazimierz. W cpra. 
wie Szkoły Lotniczej należy zwó- 
cić się do Powiatowej Komendy 
Służba Polsce w Obornikach, tam 
udzielą Panu dokładnych informa­
cji.

St. Nowak. — Kurs samochodowy 
organizuje Państw. Ośrodek Szko- 

I lenia Motorowego przy Komendzie 
Woj. S. P.


